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Wystawa nagrobków

Hurtownia płyt granitowych

Konflikt sąsiedzki w Długoszynie

Po powrocie z zagranicy 
mieszkanka Długoszyna 
stwierdziła, że sąsiad pod-

kopał fundamenty jej domu. 
Sąsiada na miejscu nie było, 
a w urzędzie miejskim nikt nie 
wie o prowadzonych pracach bu-
dowlanych na sąsiedniej działce. 
Sprawą zainteresowała nadzór 
budowlany, a sąsiad nie chce tej 
sprawy omawiać.

Właścicielka domu w dzielni-
cy Długoszyn na co dzień miesz-
ka za granicą. Gdy ostatnio wróci-
ła do Polski, na działce sąsiadującej 
z jej domem zobaczyła, że prace bu-
dowlane sąsiada zaowocowały pod-
kopem przy fundamentach jej domu.

Sąsiad już w ubiegłym roku za-
czął prace od wycinana roślinności 
i wyburzenia istniejącego tam bu-
dynku. Nic wtedy nie zapowiada-
ło takich wykopów. Teraz kobieta 

doznała szoku, bo oprócz postępu 
prac, zauważyła także naruszone 
fundamenty swojego domu. Przy 
pracach podkopano się pod fun-
damenty jej nieruchomości. Ścia-
na jej budynku stanowi jednocze-
śnie granicę działki.

Właścicielka nieruchomości 
udała się do Wydziału Urbani-
styki i Architektury Urzędu Miej-
skiego w Jaworznie, by sprawdzić, 
czy plany robót zostały zgłoszone 
i czemu nie została o tym poinfor-
mowana. 

Sanepid zbadał jakość wody 
wodociągowej w Jaworz-
nie. Próbki trafiły do labo-

ratorium, gdzie zbadano, czy 
woda nadaje się do picia.

Państwowy Powiatowy Inspek-
tor Sanitarny w Jaworznie opubli-
kował wyniki badań jakości wody 
wodociągowej, która przeznaczo-
na jest do spożycia przez miesz-
kańców. Próbki zostały pobrane 
przez Dział Analiz Laboratoryjnych 
Wodociągów Jaworzno. Wszystkie 
pobory przeprowadzono 1 kwiet-
nia, z wyjątkiem jednego punktu, 
gdzie dodatkową próbkę pobrano 
również 3 kwietnia.

Woda została zbadana w czte-
rech lokalizacjach: na ulicy Gór-
nośląskiej – z wypustu przy wodo-
mierzu w domu prywatnym, na uli-
cy Krakowskiej w hotelu Pańska 
Góra, na ulicy Azot w przedszko-
lu oraz na ulicy Chrzanowskiej.

Na podstawie przeprowadzo-
nych analiz sanepid potwierdził, 
że próbki spełniają wszystkie wy-
magania dla wody przeznaczonej 
do picia.

Państwowy Powiatowy Inspektor 
Sanitarny w Jaworznie informuje, 
że woda jest przydatna do spoży-
cia przez ludzi.

Mieszkańcy mogą z niej więc 
korzystać bez obaw.

Weronika Palka

Sanepid 
przedstawił 
wyniki 
badań wody

Krewka pasażerka 
zwyzywała dyspozytora PKM 
Pasażerka w rozmowie telefo-
nicznej z dyspozytorem PKM-u 
zgłosiła skargę na to, że autobus 
linii 312 przyjechał zbyt wcześnie 
i nie poczekał na planowy odjazd. 
Rozmowa z dyspozytorem była 
w jej relacji bardzo nieprzyjemna. 
PKM sprawdził sytuację i zapew-
nia, że kurs odbył się zgodnie 
z rozkładem.

Zirytowana pasażera po tym, 
jak nie zdążyła na autobus, po-
stanowiła zadzwonić ze skar-
gą do dyspozytora. Po rozmo-
wie z nim była tak zdenerwowa-
na, że postanowiła poinformować 
również nas o całej sytuacji.

Dzielnicowy na medal
Wskoczył do rzeki za rowerzystą

Asp. Wojciech Babiński

Policjant z Jaworzna 
uratował 27-letniego 
mężczyznę, który wpadł 
do Przemszy – dzięki 
szybkiej reakcji asp. 
Wojciecha Babińskiego 
i zgłoszeniu od świadka, 
udało się zapobiec 
tragedii.

Aspirant Wojciech Babiński, 
dzielnicowy z jaworznickiej ko-
mendy, pełniąc służbę obchodo-
wą w swoim rejonie, otrzymał 
niepokojące zgłoszenie – młody 
mężczyzna miał wpaść do rzeki 
Przemsza i nie potrafił się z niej 
wydostać. Nie było jednak ja-
sne, gdzie dokładnie się znajdu-
je. Od jego szybkiej reakcji i zim-
nej krwi zależało życie 27-letnie-
go mieszkańca Jaworzna.

Niezastąpiona pomoc 
zgłaszającej

Policjant natychmiast zare-
agował. Choć brakowało precy-
zyjnych informacji, asp. Babiński 
skontaktował się ze zgłaszającą 
kobietą i po krótkiej rozmowie 

udało mu się ustalić orientacyjną 
lokalizację. To właśnie tam odna-
lazł wychłodzonego, niemal na-
giego mężczyznę – ubranego je-
dynie w bieliznę i czapkę z dasz-

kiem, drżącego z zimna, z wyraź-
nymi trudnościami w mówieniu 
i poruszaniu się.

Funkcjonariusz bez wahania 
ruszył z pomocą. Wyciągnął męż-

czyznę z zimnej wody, udzielił mu 
pierwszej pomocy, okrył kocem 
termicznym i zaprowadził do ra-
diowozu. Wezwał również karet-
kę pogotowia, która przewiozła 
27-latka do szpitala. Mężczyzna 
doznał silnego wychłodzenia, ale 
jego życiu nie zagraża już niebez-
pieczeństwo. Dodatkowo policjant 
odnalazł jego rower, który leżał 
około 200 metrów dalej.

Jak to się stało?

Kontakt z mężczyzną był bar-
dzo utrudniony, przez co ciężko 
było ustalić to, dlaczego wpadł 
do wody. Jednak z ustaleń wyni-
ka, że 27-letni jaworznianin źle się 
poczuł podczas jazdy na rowerze 
i postanowił przepłukać usta wodą 
z rzeki. Stracił jednak równowa-
gę i wpadł do Przemszy. Nie był 
w stanie się z niej wydostać o wła-
snych siłach.

Dzięki profesjonalizmowi 
i szybkiej reakcji asp. Wojciecha 
Babińskiego nie doszło do tra-
gedii. Policja podkreśla również 
rolę zgłaszającej kobiety, która nie 
przeszła obojętnie wobec sytuacji 
i powiadomiła służby. To przypo-
mnienie, jak ogromne znaczenie 
mają ludzka czujność i empatia – 
jeden telefon na numer alarmowy 
112 może uratować czyjeś życie.

Dariusz Janowski
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     od 1962 roku działa Elektrownia Siersza

Blog: Blog: O bezpieczeństwie decydują kobietyO bezpieczeństwie decydują kobiety

TAURON oraz Gmina Trze-
binia podpisały list inten-
cyjny, którego celem jest 

dalsze prowadzenie działalności 
gospodarczej w miejscu Elektrow-
ni Siersza – przede wszystkim 
w branży energetycznej. „Roz-
wiązanie problemów i sprostanie 
wyzwaniom, przed jakimi sto-
imy, wymaga pełnej współpracy 
wszystkich zaangażowanych 
stron. Tylko takie podejście da 
szansę na prawdziwie sprawie-
dliwą i mądrą transformację tak 
ważnej dziedziny gospodarki, jaką 
jest energetyka. To nasza wspólna 
odpowiedzialność” – podkreślił 
Grzegorz Lot, prezes zarządu 
TAURON Polska Energia.

Z perspektywy Jaworzna trudno 
przejść obojętnie obok wydarzeń 
w sąsiedniej Trzebini. Współpraca 
TAURON-u z tamtejszym samorzą-
dem, mająca na celu nowe otwarcie 
dla terenów Elektrowni Siersza, daje 
nam wiele do myślenia – zwłaszcza, 
że podobne wyzwania już wkrótce 
mogą stanąć przed naszym mia-
stem, gdzie również funkcjonują 
duże jednostki energetyczne.

Podpisanie listu było poprzedzo-
ne nadzwyczajną sesją Rady Miasta 
Trzebini, podczas której przedsta-
wiono plany inwestycyjne związane 
z przyszłością elektrowni. Radni dali 
im zielone światło. Burmistrz Trzebi-
ni, Jarosław Okoczuk, nie ukrywał 
satysfakcji: „Elektrownia od dekad 
jest jednym z filarów Trzebini – za-
równo w wymiarze gospodarczym, 
jak i społecznym. Dlatego od lat, 
wspólnie z przedstawicielami stro-
ny społecznej i radnymi, konse-
kwentnie podejmowaliśmy działa-
nia na rzecz przedłużenia jej funk-
cjonowania. Dzisiejsze podpisanie 
listu intencyjnego to efekt wspólnej 

Co dalej z energetyką w Sierszy

pracy, determinacji, odpowiedzial-
ności i wyraz troski o przyszłość 
elektrowni.”

Okoczuk przypomniał również 
o licznych spotkaniach, jakie od-
bywał w tej sprawie, m.in. w Mini-
sterstwie Klimatu i Środowiska oraz 
podczas obrad sejmowych komisji. 
Jak zaznaczył, „to dopiero począ-
tek, ale mamy solidne fundamenty 
do dalszych działań.”

TAURON nie ukrywa, że ma kon-
kretne pomysły na nowe życie Sier-
szy. „Intensywnie pracujemy nad 
scenariuszami inwestycyjnymi, któ-
re umożliwią uruchomienie nowych 
projektów biznesowych, pozwalają-
cych na osiąganie dodatnich wyni-
ków ekonomicznych przy jedno-
czesnym zaangażowaniu potencja-
łu naszych pracowników i terenów 
Elektrowni Siersza” – tłumaczy Pa-
weł Micuła, prezes TAURON Wy-
twarzanie.

Rozważane są takie opcje jak re-
powering (czyli modernizacja blo-
ków pod kątem spalania innych ro-
dzajów paliwa), budowa magazynów 
energii z instalacjami fotowoltaicz-
nymi oraz gazowe jednostki szczy-
towe, które w przyszłości mogłyby 
być przystosowane także do spala-

nia wodoru. Kluczową kwestią jest 
też zapewnienie mieszkańcom cią-
głości dostaw ciepła – tu również 
zapowiedziano ścisłą współpracę 
z władzami Trzebini.

Co istotne, TAURON zapowia-
da, że zmiany będą przeprowa-
dzane z dbałością o miejsca pra-
cy. „Rozpoczęliśmy transparentny 
dialog z załogą i stroną społeczną. 
Podczas spotkań informowaliśmy 
pracowników o sytuacji oraz moż-
liwych scenariuszach przyszłości. 
Przede wszystkim jednak pracow-
nicy otrzymali gwarancję, że w przy-
padku konieczności wyłączenia jed-
nostek wytwórczych, wszyscy będą 
mieli zapewnione miejsca pracy” – 
uspokaja Paweł Micuła.

Patrząc na te działania z Jaworz-
na, trudno nie zadać sobie pytania: 
kiedy przyjdzie czas na nas? W na-
szym mieście, gdzie funkcjonują 
bloki energetyczne TAURON-u, te-
mat transformacji i przyszłości sek-
tora energetycznego również będzie 
musiał zostać podjęty. Trzebinia po-
kazuje dziś, że kluczowe jest przygo-
towanie – zarówno techniczne, jak 
i społeczne – oraz wypracowanie 
wspólnych rozwiązań, zanim nastą-
pią nieuchronne zmiany.           (iw)

Tynk z elewacji Szpitala 
Wielospecjalistycznego 
w Jaworznie spadł na za-

parkowany samochód i uszko-
dził przednią szybę. Placówka 
zabrała głos w tej sprawie, tłu-
macząc okoliczności zdarzenia 
i informując o kolejnych krokach 
w celu zapewnienia bezpieczeń-
stwa.

Tynk z elewacji 
szpitala odpada

Informację o tym zdarzeniu 
pojawiły się na jednej z grup spo-
łecznościowych dotyczących in-
formacji drogowych. Na zdję-
ciach widać, jak jeden z pojaz-
dów ma pękniętą przednią szybę. 
Uszkodzić ją miał tynk, który spadł 
z elewacji szpitala. Autor wpisu 
ostrzegał mieszkańców Jaworzna, 
aby uważali, kiedy przemieszczają 
się wokół budynku.

Na zdjęciach widać także ubyt-
ki w elewacji balkonu, więc to nie 
pierwszy raz, kiedy jakiś kawałek 
odpadł. Od dłuższego czasu miej-
sce było zabezpieczone taśmą.

Na miejscu interweniował pa-
trol policji, a samochód został od-
holowany. Szpital Wielospecjali-
styczny w Jaworznie skomento-
wał całą sytuację.

–  Informujemy, że miejsce w re-
jonie balkonów od wschodniej stro-
ny budynku głównego z powodu 
odspojeń tynku jest wydzielone 
od jakiegoś już czasu. Miejsce wy-
dzielone było w taki sposób, aby 
zniwelować możliwość ewentual-

nych wypadków – tłumaczy szpital.
Szpital poformował, nas także, 

że miejsce to jest na bieżąco mo-
nitorowane przez służby technicz-
ne. Pracownicy na bieżąco zaj-
mują się obijaniem widocznych 
uszkodzeń balkonów, co ma celu 
zapewnienie bezpieczeństwa. 
Po tym zdarzeniu szpital poinfor-
mował, że ogrodzona strefa musi 

zostać poszerzona. Dodatkowo 
szpital zapewnił, że podejmie dzia-
łania, aby zabezpieczyć elewację.

Miejsce zdarzenia (wszystkie 
balkony) zostanie dodatkowo za-
bezpieczone siatką zamocowaną 
od VI piętra do parteru – informu-
je szpital.

Szpital przyznaje, że elewacja 
budynku wymaga generalnego re-
montu, jednak sytuacja finansowa 
placówki nie pozwala na przepro-
wadzenie niezbędnych prac.

Elewacja szpitala od kilku lat 
nadaje się do naprawy, jednak 
jako szpital nie wpisujemy się 
w programy dotacji z powodów 
zbyt małej ilości punktów. Prace 
wykonane do tej pory (ocieplenie 
przyziemia) dyskredytują udział 
szpitala w programach dotacji. Sy-
tuacja finansowa szpitala nie po-
zwala na wykonanie nowej elewa-
cji – tłumaczy szpital.

Osobom korzystającym z par-
kingu przy szpitalu zaleca się za-
chowanie ostrożności.

Weronika Palka

Wojna za wschodnią granicą 
zmieniła nasze postrze-

ganie bezpieczeństwa. Nagle 
to, co wydawało się oczywiste – 
stabilność, porządek, codzienna 
normalność – przestało być pew-
nikiem. Z dnia na dzień uświado-
miliśmy sobie, jak krucha potrafi 
być nasza rzeczywistość.

Nie sposób zapomnieć obrazu 
pierwszych fal uchodźców, przyby-
wających do Polski z ogarniętych 
wojną terenów. Każdy, kto choć raz 
spotkał ich twarzą w twarz, wie, 
że wojna to nie temat z podręczni-
ka historii, lecz realne zagrożenie, 
które puka do naszych drzwi. Wte-
dy, jako społeczeństwo, zdaliśmy 
egzamin z człowieczeństwa – ru-
szyliśmy z pomocą, organizowa-
liśmy zbiórki, otwieraliśmy domy. 
Ale emocje to jedno. Drugą, trud-
niejszą lekcją było zmierzenie się 
z pytaniem: co, jeśli to my będzie-
my potrzebować pomocy?

Ta nowa perspektywa uderzyła 
w nasz świat rodzinny, ekonomicz-
ny i społeczny. Bezpieczeństwo 
przestało być czymś oczywistym. 
Coraz więcej osób zaczęło dostrze-
gać, że świat, w którym żyjemy, nie 
jest już tak spokojny, jak jeszcze 
kilka lat temu. To, co dzieje się dziś 
w Europie, to powtórka z historii – 
ale z ważną różnicą: jesteśmy bar-
dziej świadomi. I właśnie dlatego 

temat bezpieczeństwa wraca dziś 
do rozmów przy rodzinnym stole, 
na osiedlowych zebraniach, a na-
wet w przedszkolach.

Każdy region reaguje inaczej. 
My w Polsce dopiero budujemy wła-
sny system radzenia sobie w sytu-
acjach kryzysowych. A przecież naj-
większy paraliż rodzi się wtedy, gdy 
nikt nie wie, co robić. Gdy zakłady 
pracy stają, szkoły są zamknięte, 
a sklepy świecą pustkami. W takich 
chwilach państwo może przestać 
funkcjonować. Dlatego kluczowe 
jest, by właśnie wtedy działało – 
choćby w ograniczonym zakresie.

Wyobraźmy sobie: zagrożenie, 
panika, wszyscy rzucają wszyst-
ko i ruszają za granicę. Drogi za-
korkowane, chaos, brak paliwa, 
brak chleba, brak wody. Scenariusz 
wcale nie taki odległy – wystarczy 
spojrzeć na niedawne wydarzenia 
w Hiszpanii, gdzie przez pół dnia 
nie było prądu. Tego typu incyden-
ty mogą zdarzać się coraz częściej.

Co robić? Przede wszystkim 
być przygotowanym na pierw-
sze godziny i dni. To one decydują 
o tym, czy przetrwamy chaos, czy 
pogrążymy się w nim. Kluczowe 
są pierwsze trzy dni. Trzeba wie-
dzieć, jak zagotować wodę bez prą-
du, jak przygotować jedzenie bez 
gazu, jak zadbać o bliskich, gdy 
wszystko inne zawiedzie.

I tu dochodzimy do roli kobiet. 
W sytuacji zagrożenia mężczyźni 
często skupiają się na obronie – fi-
zycznej, militarnej. Ale to kobiety 
trzymają w ryzach to, co najważ-
niejsze: rodzinę. To one zapewnia-
ją dzieciom poczucie bezpieczeń-
stwa, to one muszą wiedzieć, jak 
działać, gdy zabraknie partnera, 
jak podtrzymać domowe rytuały, 
by dać bliskim namiastkę normal-
ności. Ich siła, organizacja i spokój 
stają się wtedy fundamentem całej 
wspólnoty.

Dlatego dyskusja o bezpieczeń-
stwie nie może kończyć się na woj-
sku i obronie terytorialnej. Musimy 
zejść na poziom lokalny – do są-
siedztwa, osiedla, wsi. Tam, gdzie 
jeszcze pamięta się, czym jest 
wspólnota. Musimy wrócić do roz-
mów, ćwiczeń, szkoleń. Nauczyć 
się, jak przetrwać bez podstawo-
wych udogodnień. Jak pomóc so-
bie i innym.

Nie piszę tego, by siać panikę. 
Piszę, by zachęcić do refleksji. Czy 
jesteś w stanie poradzić sobie przez 
pierwsze trzy dni? Czy twoja rodzi-
na jest gotowa? Czy twoi sąsiedzi 
wiedzą, co robić?

Bezpieczeństwo zaczyna się 
w domu. A jego strażniczkami, 
choć rzadko się o tym mówi, są ko-
biety.

Franciszek Matysik

Bolt zrezygnował
Elektryczne hulajnogi w Ja-

worznie były kiedyś do-
stępne, a mieszkańcy chęt-

nie z nich korzystali. Oferowały 
je dwie firmy. Obie jednak wyco-
fały się z miasta. Czy elektryczne 
hulajnogi wrócą do Jaworzna 
w sezonie 2025?

Bolt zmienia plany 
w stosunku do Jaworzna

W związku ze zbliżającym się 
sezonem letnim, zapytaliśmy 
przedstawicieli firmy Bolt, czy pla-
nują powrót do Jaworzna: – Na ten 
moment nie mamy planu powro-
tu z hulajnogami do Jaworzna, 
jednak nieustannie obserwujemy 

rynek i nie wykluczamy powrotu 
w przyszłości – odpowiedziało biu-
ro prasowe firmy.

Tymczasem w okolicznych mia-
stach takich jak Katowice, Sosno-
wiec czy Dąbrowa Górnicza, elek-
tryczne hulajnogi wciąż cieszą się 
dużym zainteresowaniem i są do-
stępne niemal na każdym kroku. 
Dla mieszkańców Jaworzna ozna-
cza to, że aby skorzystać z tego 
środka transportu, muszą się 
obecnie udać poza granice miasta.

Czy Jaworzno ponownie pojawi 
się na mapie firm oferujących hu-
lajnogi na wynajem? Na razie nic 
na to nie wskazuje, ale być może 
zmieni się to w przyszłości.        (iw)

Zdjęcie z zdarzenie koło szpitala
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ICEYE został założony w 2014 roku

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1 Dokończenie ze str. 1

Konflikt sąsiedzki w Długoszynie
W urzędzie poinformo-

wano ją, że oprócz pozwole-
nia na wyburzenie budynku, 
żadnych innych zgłoszeń 
czy pozwoleń na tej dział-
ce nie wydawano. Co wię-
cej, przedstawiciele urzędu 
stwierdzili, że nic nie wie-
dzą o obecnie prowadzo-
nych pracach.

Od innych sąsiadów ko-
bieta dowiedziała się, że jej 
sąsiad planuje wybudować 
na działce parking. Na miej-
scu znajdują się już różne 
elementy konstrukcyjne.

Po sugestiach urzędni-
ków, kobieta udała się do Po-
wiatowego Inspektoratu Nad-
zoru Budowlanego i złożyła 
zawiadomienie o samowoli 
budowlanej. Według obowią-
zującego prawa budowlane-
go budowa miejsc parkingo-
wych do 10 stanowisk wyma-
ga zgłoszenia, jeśli znajduje 
się na obszarze Natura 2000, 
natomiast parking powyżej 
tej liczby stanowisk wymaga 
pozwolenia na budowę. Wła-
ścicielka domu na Długoszy-
nie obawia się jednak o osu-
nięcie się jej nieruchomości, 
a nikt nie pytał jej się o zgodę 
na podkopanie jej fundamen-
tów. Takie prace powinny być 
odpowiednio zabezpieczone.

Do wniosku właścicielka 
domu na Długoszynie dołą-
czyła dokumentację fotogra-
ficzną. Inspektorat w Jaworz-
nie poinformował ją, że ma 30 
dni na przeprowadzenie od-
powiednich czynności.

Kobieta zwróciła uwa-
gę na jeszcze jeden fakt – 
wg niej część ogrodzonego 
przez sąsiada terenu należy 

do miasta Jaworzna. Według 
księgi wieczystej działka jest 
własnością miasta, a mimo 
to została ogrodzona.

Co na to inwestor?
Po bezpośrednim kontak-

cie z właścicielem działki, 
usłyszała, że wszystkie pra-
ce prowadzi on na swoim 
terenie. Również my tele-

fonowaliśmy do niego, lecz 
twierdzi, że sprawa ta po-
winna zostać rozstrzygnię-
ta pomiędzy nim, urzędem, 
a właścicielką sąsiedniej 
nieruchomości.

Co na ten temat powie-
dzą inspektorzy z nadzoru 
budowlanego? Będziemy 
o sprawie informować.

Weronika Palka

Zdjęcia właścicielki domu

Jedna z mieszkanek Ja-
worzna skontaktowała się 
z redakcją jaw.pl, by opowie-
dzieć o przykrym doświad-
czeniu, jakie wg jej relacji 
miało ją spotkać podczas pró-
by skorzystania z autobusu li-
nii 312. Twierdzi, że pojazd 
odjechał z przystanku Jeleń 
Rynek kilka minut przed cza-
sem, a kiedy próbowała wy-
jaśnić sprawę telefonicznie, 
miała zostać nieuprzejmie 
potraktowana przez dyspo-
zytora Przedsiębiorstwa Ko-
munikacji Miejskiej.

Z relacji naszej rozmów-
czyni wynika, że autobus, 
który zgodnie z rozkładem 
miał odjechać o godzinie 
8:48, odjechał z przystan-
ku około pięciu minut wcze-
śniej. Nie poczekał z odjaz-
dem na planową godzinę. 
Kobieta – jak sama podkre-
śla – bardzo się spieszyła, 
a niespodziewany odjazd 
miał uniemożliwić jej do-
tarcie na czas do celu. Zde-
cydowała się więc zadzwo-
nić na dyspozytornię PKM, 
by zgłosić incydent. Tam, 
jak twierdzi, miała usłyszeć, 
że „to nie jest sprawa dys-
pozytorni” oraz, że dyspo-
zytora to nie interesuje. Sam 

ton rozmowy uznała za nie-
uprzejmy i nieprofesjonal-
ny. To miało wyprowadzić 
ją z równowagi.

Aby zweryfikować jej 
wersję, poprosiliśmy PKM 
Jaworzno o ustosunkowa-
nie się do tych zarzutów. 
Wszystkie połączenia są na-
grywane, dlatego po we-
ryfikacji otrzymaliśmy od-
powiedź. I jak się okazało, 
emocji w rozmowie było 
dużo więcej.

PKM zaprzecza
W odpowiedzi na nasze 

zapytanie, PKM Jaworzno 
stanowczo zaprzecza wersji 
przedstawionej przez pasa-
żerkę. Wyjaśnia jednocze-
śnie, że dyspozytor poinfor-
mował dzwoniącą pasażerkę 
o braku uchybień w wyko-
naniu kursu i wskazał moż-
liwość złożenia reklamacji 
za pomocą formularza kon-
taktowego. Jednak – jak za-
znacza PKM – w trakcie roz-
mowy klientka miała użyć 
niecenzuralnych słów. Sama 
pasażerka potwierdza rów-
nież, że przebieg rozmowy 
z dyspozytorem wyglądał tak, 
jak w komunikacie przedsta-
wiła spółka. PKM Jaworzno 

zaznacza, że w momencie, 
gdy podczas rozmowy pada-
ją słowa niecenzuralne, rozłą-
czane jest połączenie.

Poniżej pełna treść 
odpowiedzi ze strony 

PKM Jaworzno:
„Przekazane przez Pań-

stwa zgłoszenie nie jest 
zgodne ze stanem faktycz-
nym. W dniu 29 kwietnia 
(wtorek) kurs linii 312 z przy-
stanku JELEŃ RYNEK zapla-
nowany na godzinę 8:48 zo-
stał wykonany punktualnie 
o godz. 08:48:30.

Pasażerka została poin-
formowana przez dyspozy-
tora o braku uchybień dla 
wskazanego kursu i o do-
stępności formularza kon-
taktowego, który umożliwia 
złożenie reklamacji. W trak-
cie rozmowy Klientka zwy-
zywała naszego pracownika 
za zdarzenie, które nie miało 
miejsca. W momencie, kie-
dy w trakcie rozmowy pada-
ją słowa niecenzuralne, roz-
łączamy połączenie”.

Widok odjeżdżającego au-
tobusu może być frustrujący, 
ale apelujemy aby w każdej 
sytuacji próbować zachować 
zimną krew.   Dariusz Janowski

Krewka pasażerka zwyzywała 
dyspozytora PKM 

Satelity prosto ze Ślą-
ska? ICEYE światowy 

lider technologii sate-
litarnej otworzy swoje 
biuro w powstającym Ka-
towickim Hubie Gamin-
gowo-Technologicznym. 
To efekt umowy podpisa-
nej podczas Europejskiego 
Kongresu Gospodarczego.

Śląsk staje się jednym 
z najbardziej obiecują-
cych punktów na europej-
skiej mapie nowoczesnych 
technologii. Podczas Eu-
ropejskiego Kongresu Go-
spodarczego w Katowicach 
podpisano list intencyjny, 
na mocy którego ICEYE, fir-
ma z polsko-fińskimi korze-
niami otworzy punkt w Ka-
towickim Hubie Gamingo-
wo-Technologicznym, któ-
ry jest w trakcie realizacji.

ICEYE, firma z polsko-
-fińskimi korzeniami, zarzą-
dza największą na świecie 
konstelacją satelitów SAR 
i oferuje możliwość obser-
wacji Ziemi z rozdzielczo-
ścią sięgającą 25 centyme-

Śląsk celuje w kosmos 
– ICEYE otworzy biuro w Katowicach

trów. Nowe biuro w Katowi-
cach ma nie tylko wzmacniać 
obecność spółki w Polsce, ale 
także stać się centrum współ-
pracy z lokalnymi uczelniami 
oraz wsparcia rozwoju no-
wych technologii na Śląsku.

Katowicki Hub Gamingo-
wo-Technologiczny, do któ-
rego dołączy ICEYE, to am-
bitny projekt łączący śro-
dowiska akademickie, fir-
my technologiczne i bran-
żę e-sportową. Władze mia-
sta i województwa stawiają 
na stworzenie miejsca, któ-
re przyciągnie talenty i in-
westycje, budując silny eko-
system innowacji. Obec-

ność globalnego gracza, ja-
kim jest ICEYE, ma nie tylko 
wzmocnić prestiż przedsię-
wzięcia, ale również realnie 
wpłynąć na rozwój lokalnej 
gospodarki.

Współpraca wpisuje się 
w szersze strategie rozwoju 
Katowic i województwa ślą-
skiego, kładąc nacisk na in-
nowacyjność, umiędzyna-
rodowienie i technologie 
przyszłości. Otwarcie biura 
ICEYE to nie tylko sukces 
miasta i regionu, ale rów-
nież jasny sygnał, że Śląsk 
staje się miejscem, gdzie 
kosmiczne technologie stają 
się codziennością.             (iw)eprasa.pl 23469831ee
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 6 maja 2025 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Kr y m i n a l n i 
z a t r z y m a l i 

dwóch mężczyzn 
w wieku 31 i 33 
lat, podejrzanych 
o liczne kradzieże 
elementów infra-
struktury kolejo-
wej. Zatrzymania 
dokonano w nocy 
29 kwietnia, bez-
pośrednio podczas 
próby kradzieży 
przy jednej ze sta-
c j i  k o l e j o w y c h 
w Jaworznie. Zło-
dzieje zostali tym-
czasowo aresz-
towani. Grozi im 
do 10 lat więzienia.

Policjanci od kil-
ku miesięcy praco-
wali nad ustaleniem 
sprawców serii kra-
dzieży elementów 

Złodzieje infrastruktury kolejowej zatrzymani

Zaproszenie dla Zofii
na spotkanie imieninowe

Maj to miesiąc kwiatów – tych na łą-
kach, na drzewach, na skwerach,
a także naszych pięknych pań, a naj-
piękniejsze to oczywiście ZOSIE.
Nasze Zosie z Jaworzna (wzorem 
Krystynek) postanowiły spotkać się
przy kawie i nie tylko. Zapraszamy
wszystkie ZOSIE z Jaworzna wraz 
ze swoimi koleżankami, kolegami,
przyjaciółmi i znajomymi na spo-
tkanie „ZOFIJEK” do Pizzerii „2-ka”
w czwartek 15 maja o godz.11.00.

Niedługo są Zofijek imieniny,

może wpadniecie w odwiedziny?

Śp. KOSZUT Z DOMU ADAMIEC HALINA zmarła 09-05-2025. Żyła lat 77.
Pogrzeb odbył się 06-05 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. SOBULA ZDZISŁAW zmarł 03-05-2025. Żył lat 74.
Pogrzeb odbył się 07-05 na cmentarzu Parafialnym w Ciężkowicach.

Śp. LEWANDOWSKA KRYSTYNA zmarła 03-05-2025. Żyła lat 77.
Pogrzeb odbył się 07-05 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. CZOPIK Z DOMU PATUCHA WŁADYSŁAWA zmarła 03-05-2025. Żyła 
lat 95. Pogrzeb odbył się 07-05 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. AUGUSTYNEK JÓZEF zmarł 02-05-2025. Żył lat 89.
Pogrzeb odbył się 07-05 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.

Śp. KLUCZOWSKI JAROSŁAW zmarł 02-05-2025. Żył lat 57.
Pogrzeb odbył się 06-05 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.

Śp. STOLARCZYK BRONISŁAW zmarł 02-05-2025. Żył lat 92.
Pogrzeb odbył się 08-05 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. ŁASKAWIEC GRZEGORZ zmarła 01-05-2025. Żyła lat 78.
Pogrzeb odbył się 05-05 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. SOŁTYSEK IGNACY zmarł 01-05-2025. Żył lat 66.
Pogrzeb odbył się 06-05 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.

Śp. BRÓG MARIANNA zmarła 01-05-2025. Żyła lat 96.
Pogrzeb odbył się 06-05 na cmentarzu Sosnowiec-Maczki.

Śp. WIECH FRANCISZEK zmarł 30-04-2025. Żył lat 91.
Pogrzeb odbył się 06-05 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. TUKAJ Z DOMU TUKAJ ANNA zmarła 30-04-2025. Żyła lat 87.
Pogrzeb odbył się 05-05 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. DULOWSKI PAWEŁ zmarł 29-04-2025. Żył lat 38.
Pogrzeb odbył się 05-05 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. WÓJS Z DOMU NĘDZA CZESŁAWA zmarła 29-04-2025. Żyła lat 89.
Pogrzeb odbył się 02-05 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. CHUDERSKA Z DOMU ZAKRZEWSKA MARTA zmarła 29-04-2025. 
Żyła lat 71. Pogrzeb odbył się 05-05 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

lokomotyw i torów. 
Jak wynika z usta-
leń śledczych, stra-

ty powstałe w wy-
niku przestępczej 
działalności sięgają 

już ponad 500 tysię-
cy złotych. Sprawcy,  
włamując się do lo-
komotyw i ingeru-
jąc w infrastrukturę 
kolejową, doprowa-
dzali do poważnych 
uszkodzeń.

Przełom nastąpił 
pod koniec kwiet-
nia, gdy funkcjo-
nariusze zatrzy-
mali podejrzanych 
na gorącym uczyn-
ku. Jeden z męż-
czyzn miał przy so-
bie plecak wypeł-
niony narzędzia-
mi oraz fragmen-
tami rozkręconej 
bocznicy. To wy-
raźnie wskazywało, 
że w chwili zatrzy-
mania sprawcy byli 
w trakcie kolejnej 
kradzieży.

N a  p o d s t a w i e 
zgromadzonych do-
wodów obu mężczy-
znom przedstawio-
no łącznie dziewięć 
zarzutów, obejmu-
jących kradzieże 
z włamaniem, usi-
łowanie kradzieży 
oraz niszczenie in-
frastruktury kole-
jowej. Na wniosek 
śledczych, sąd w Ja-
worznie zdecydo-
wał o ich tymczaso-
wym aresztowaniu 
na trzy miesiące.

Sprawa ma cha-
rakter rozwojowy. 
Policja bada, czy 
zatrzymani mają 
związek z podobny-
mi przestępstwami 
w innych częściach 
kraju.

(iw)

W s o b o t ę ,  3 
maja, miesz-

kańcy Jaworzna 
wspólnie uczci-
li 234. rocznicę 
uchwalenia Kon-
stytucji 3 Maja – 
jednego z najważ-
niejszych wydarzeń 
w historii Polski. 

Oficjalne uroczy-
stości rozpoczęły się 
o godzinie 9:00 mszą 
świętą w kolegiacie 
św. Wojciecha i św. 
Katarzyny, po której 
uczestnicy przema-
szerowali w asyście 
Orkiestry Górniczej 
pod Pomnik Niepod-
ległości, gdzie odby-
ły się główne cere-
monie rocznicowe.

Podczas wyda-
rzenia hołd twór-
com konstytucji od-
dali przedstawicie-
le władz samorzą-
dowych i państwo-
wych, służb mundu-

rowych, organizacji 
kombatanckich, in-
stytucji oświatowych 
i kultury, a także licz-
nie zgromadzeni 
mieszkańcy. W imie-
niu prezydenta Pawła 
Silberta przemówie-
nie wygłosił jego za-
stępca – Łukasz Ko-
larczyk.

Wśród obecnych 
znaleźli się m.in.: za-
stępca prezydenta 
miasta Artur Dzikow-
ski, poseł na Sejm RP 
Joanna Sekuła, mar-
szałek województwa 
śląskiego Wojciech 
Saługa, przewodni-
czący rady miejskiej 
Michał Kirker, a tak-
że radni, parlamen-
tarzyści, przedstawi-
ciele służb i wielu za-
angażowanych w ży-
cie miasta mieszkań-
ców.

Obchody uświet-
nił program arty-

styczny przygotowa-
ny przez Atelier Kul-
tury, w którym za-
prezentowano m.in. 
utwory Marii Konop-
nickiej i Krzysztofa 
Kamila Baczyńskie-
go. Uroczystości były 
także okazją do wrę-
czenia nagród w Wo-
jewódzkim Konkur-
sie Pocztów Sztanda-
rowych oraz Wiedzy 
o Polskich Symbo-
lach i Barwach Na-
rodowych, organizo-
wanym przez Szkołę 
Podstawową nr 13. 
W konkursie wzię-
ły udział 35 poczty 
sztandarowe oraz 42 
uczniów z różnych 
miast województwa.

Uroczystości za-
kończyły się złoże-
niem kwiatów przez 
delegacje oraz od-
daniem hołdu przez 
przedstawicieli służb 
mundurowych.        AZ

Uroczyste obchody 234. rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja
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sprawa lodowiska trafiła do prokuratury 25 marca

Aktualności

Komisja Rewizyjna Rady 
Miejskiej  w Jaworznie 
w skaldzie: Stefan Łatak, 
Wojciech Banasik, Barba-
ra Boczoń. Janusz Papuga 
i Mirosław Pieczara prze-
prowadzała w 2024 kon-
trole działalności Miejskie-
go Centrum Kultury w Ja-
worznie. Komisja zajęła się 
sprawą likwidacji, wyceny 
oraz późniejsze sprzedaży 
przenośnego lodowiska, 
które jeszcze kilka lat temu 
znajdowało się na Azotanii.

Pomimo skierowania do-
kumentów do Regionalnej 
Izby Obrachunkowej w Kato-
wicach oraz Najwyższej Izby 
Kontroli obie instytucje nie za-
jęły się nimi. W związku z tym 
komisja rewizyjna skierowała 
pismo o rzekomych niepra-
widłowościach do prezyden-
ta Jaworzna Pawła Silberta 
początkiem tego roku.

Komisja po dokładnym 
przeanalizowaniu wszyst-
kich dokumentów złoży-
ła w marcu zawiadomienie 
do Prokuratury Rejonowej 
w Jaworznie o podejrze-
niu popełniane przestęp-
stwa przez Sebastiana Ku-
sia – dyrektora MCKiS w Ja-
worznie. Ma ono dotyczyć 
poważnych nieprawidłowo-
ści w gospodarowaniu ma-
jątkiem publicznym. W tre-
ści zawiadomienia czytamy:

Dyrektor Sebastian Kuś, 
będąc zobowiązany do zaj-
mowania się sprawami ma-
jątkowymi MCKiS w Ja-
worznie, nie dopełnił cią-
żących na nim obowiąz-
ków, w ten sposób, że oso-
ba nieuprawniona dokona-
ła wyceny lodowiska, które 
zostało w sposób niezgodny 
z przepisami zlikwidowane 
i sprzedane, a w następnie 
czego, wydzierżawiono lo-
dowisko z firmy Alkol Dru-
karnia Wielkoformatowa 
Sp. z o.o. w Katowicach, ul. 
Morawa 41, czym wyrządził 
w MCKiS w Jaworznie oraz 
Gminie Jaworzno szkodę 
majątkową w kwocie nie 
mniejszą niż 146 370,00 zł 
brutto, naruszając w ten 
sposób art. 296 § 1 k.k.

Art. ten mówi: Kto, bę-
dąc obowiązany na pod-
stawie przepisu ustawy, 
decyzji właściwego orga-
nu lub umowy do zajmo-
wania się sprawami mająt-
kowymi lub działalnością 
gospodarczą osoby fizycz-
nej, prawnej albo jednost-
ki organizacyjnej niemają-
cej osobowości prawnej, 
przez nadużycie udzielo-
nych mu uprawnień lub 
niedopełnienie ciążącego 
na nim obowiązku, wy-
rządza jej znaczną szkodę 
majątkową, podlega ka-
rze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5.

Kontrola wykazała, że 
w 2022 roku dokonano wy-

Zawiadomienie do prokuratury o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa w MCKiS Jaworzno

ceny lodowiska należącego 
do MCKiS przez osobę nie-
uprawnioną, który nie był 
biegłym rzeczoznawcą ma-
jątkowym. Co istotne, oso-
ba ta była także współwła-
ścicielem firmy Alkol Dru-
karnia Wielkoformatowa Sp. 
z o.o., od której po sprze-
daży miejskiego lodowiska, 
MCKiS wydzierżawiło nowe 
lodowisko. Komisja zwróciła 
uwagę, że osoby i podmioty 
były powiązane ze sobą per-
sonalnie, a także biznesowo.

Wartość księgowa lodowi-
ska wynosiła 759 256,66 zło-
tych, a zostało ono wycenio-
ne na kwotę 38 500 zł netto 
(47 355 zł brutto). Lodowisko 
zostało sprzedane w przetar-
gu za kwotę 52 275 zł brut-
to i zdaniem komisji postę-
powanie to zostało przepro-
wadzone z licznymi uchybie-
niami. Nie wykonano wyma-
ganej aktualnej wyceny ryn-
kowej przez rzeczoznawcę 
przed przetargiem, a proto-
kół przetargowy nie zawierał 
wymaganych danych (m.in. 
najwyższej ceny, podpisów 
uczestników).

Ko m i s j a  re w i z y j n a 
stwierdziła także, że z opi-
nii komisji likwidacyjnej 
z 2023 roku nie wynikał zły 
stan techniczny lodowiska.

W ocenie kontrolują-
cych z opinii komisji likwi-
dacyjnej w żaden sposób 
nie wynikało, że lodowisko 
było w złym stanie technicz-
nym, że miało liczne usterki, 
że nie nadawało się do dal-
szej eksploatacji, że napra-
wa lodowiska jest ekono-
micznie nieuzasadniona 
z uwagi na fakt, że pracow-
nik odpowiedzialny za lodo-
wisko w żaden sposób nie 
udokumentował i nie przed-
stawił komisji likwidacyjnej 
dokumentów świadczących 

o usterkach i nawet usterki 
nie zostały w żaden sposób 
uprawdopodobnione oceną 
lub ocenami technicznymi 
środka trwałego – czytamy 
w zawiadomieniu do Pro-
kuratury.

Nieprawidłowości 
wskazane 
w zawiadomieniu:

1. Niewłaściwa wycena 
lodowiska:

• Wyceny dokonała osoba 
nieuprawniona (Tomasz 
Cisek, niebędący rzeczo-
znawcą majątkowym).

• Tomasz Cisek był współ-
właścicielem firmy, 
od której później wynajęto 
nowe lodowisko.

2. Nieprawidłowa sprzedaż 
lodowiska:

• Lodowisko sprzedano 
w przetargu, ale bez aktu-
alnej wyceny rzeczoznaw-
cy wymaganej przepisami.

• Dokumenty z przetar-
gu były niekompletne 
(brak m.in. ceny nabycia, 
podpisów nabywców).

• Protokoły likwidacji 
sporządzono dopiero 
po sprzedaży lodowiska 
(co jest sprzeczne z pro-
cedurą).

3. Powiązania osób i firm:
• Istniały powiązania oso-

bowe i adresowe między 
osobami i firmami uczest-
niczącymi w sprzedaży 
i dzierżawie lodowiska 
(m.in. Tomasz Cisek, Alina 
Cisek).

• Nowe lodowisko wydzier-
żawiono od firmy związa-
nej z osobami zaangażo-
wanymi we wcześniejszą 
wycenę.

4. Brak udokumentowania 
złego stanu technicznego:

• Brak opinii technicznych 
wykazujących, że lodo-
wisko nie nadawało się 
do użytku.

5. Strata finansowa:
• Stare lodowisko sprze-

dano za 52 275 zł brutto, 
a nowe wydzierżawiono 
na trzy miesiące za 146 
370 zł brutto.

Po sprzedaży lodowiska, 
MCKiS w grudniu 2023 r. 
zawarło umowę dzierżawy 
nowego lodowiska na sezon 
2023/2024. Łączna kwota 
za możliwość użytkowania 
go przez trzy miesiące wynio-
sła 146 370 zł brutto. Komisja 
rewizyjna ujawniła również, 
że dzierżawę podpisała spół-
ka powiązana z osobą, któ-
ra wcześniej przeprowadzi-
ła niewłaściwą wycenę. Wy-
dzierżawione lodowisko mia-
ło – zdaniem komisji – podob-
ne parametry i urządzenia jak 
te sprzedane.

Komisja wniosła o wszczę-
cie postępowania karnego 
wobec dyrektora Sebastiana 
Kusia z art. 296 § 1 kodeksu 
karnego (niedopełnienie obo-
wiązków i wyrządzenie szko-
dy majątkowej).

W ocenie komisji rewi-
zyjnej, działania dyrektora 
MCKiS Sebastiana Kusia na-
ruszyły wewnętrzne proce-
dury MCKiS dotyczące wy-
ceny, likwidacji i sprzedaży 
majątku oraz były niego-
spodarne. W zawiadomie-
niu do prokuratury czytamy, 
że wyrządziły one szkodę 
majątkową MCKiS i Gminie 
Jaworzno w wysokości 146 
370 zł brutto.

Sprawa trafiła do Pro-
kuratury Rejonowej w Ja-
worznie 25 marca 2025, 
która ma ocenić, czy doszło 
do naruszenia prawa.

Dokumenty zostały opu-
blikowane w Biuletynie In-

formacji Publicznej Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie.

Kulisy burzliwej 
dyskusji radnych

Kulisy posiedzenia Ko-
misji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej w Jaworznie roz-
gorzała dyskusja wokół 
nieprawidłowości związa-
nych ze sprzedażą i dzier-
żawą lodowiska należącego 
do Miejskiego Centrum Kul-
tury i Sportu (MCKiS). Efek-
tem rozmów było podjęcie 
decyzji o skierowaniu spra-
wy do prokuratury.

Przewodniczący komisji, 
Stefan Łatak, przedstawił 
odpowiedzi, jakie wpłynę-
ły od Prezydenta Jaworzna 
w sprawie zajęcia stanowi-
ska wobec kontroli prowa-
dzonej w MCKiS. Wskazał, 
że prezydent sugerował, 
by to komisja rewizyjna wy-
ciągnęła wnioski i ewentu-
alnie przedstawiła je radzie 
miejskiej. Stefan Łatak pod-
kreślił jednak, że wnioski 
wynikające z kontroli zosta-
ły już szczegółowo zawarte 
w protokole i nie widzi po-
trzeby ich ponownego pro-
cedowania.

Odpowiedź dyrektora 
MCKiS Sebastiana Kusia 
na wyniki kontroli uznano 
za niewystarczającą.

Przewodniczący Ste-
fan Łatak zwrócił uwagę, 
że wycena powinna być 
wykonana przez uprawnio-
nego rzeczoznawcę, czego 
w tym przypadku zabrakło, 
a sposób przeprowadzenia 
przetargu budzi poważne 
zastrzeżenia.

Zdaniem komisji sytu-
acja, w której osoba doko-
nująca wyceny jest jedno-
cześnie współwłaścicielem 
firmy wydzierżawiającej 
później nowe lodowisko, 
rodzi poważne wątpliwości 
co do rzetelności całej ope-
racji i gospodarności w dys-
ponowaniu majątkiem pu-
blicznym.

Wobec powyższego, 
przewodniczący komi-
sji rewizyjnej zawniosko-
wał o przekazanie sprawy 
do Prokuratury Rejonowej 
w Jaworznie. Jak podkre-
ślił, na osobach pełniących 
funkcje publiczne spoczywa 
obowiązek zawiadomienia 
organów ścigania w przy-
padku uzyskania wiedzy 
o możliwości popełnienia 
przestępstwa.

W głosowaniu wnio-
sek o skierowanie sprawy 
do prokuratury został przy-
jęty – za jego przyjęciem 
opowiedziało się 3 radnych, 
2 wstrzymało się od głosu.

Stefan Łatak zaznaczył, 
że od dalszych decyzji pro-
kuratury będzie zależało, czy 
w sprawie zostanie wszczęte 

postępowanie karne, czy też 
śledczy odmówią jego podję-
cia, uznając działania MCKiS 
za zgodne z prawem.

Dyskusja 
o medialnych 
publikacjach

Radni odnieśli się także 
do artykułów, które ukazały 
się na stronie internetowej 
MCKiS oraz w „Pulsie Ja-
worzna” – gazecie finanso-
wanej z miejskiego budże-
tu. Radny Wojciech Banasik 
zwrócił uwagę, że teksty te 
sprawiają wrażenie prywat-
nej obrony dyrektora Seba-
stiana Kusia, a nie oficjalne-
go stanowiska instytucji.

Radni uznali, że skoro 
„Puls Jaworzna” jest finan-
sowany ze środków publicz-
nych, publikacja treści służą-
cych prywatnemu stanowisku 
jednej osoby powinna wiązać 
się z odpowiednimi opłatami. 
W związku z tym komisja po-
stanowiła wystąpić do Prezy-
denta Jaworzna z zapytaniem, 
czy dyrektor MCKiS zapła-
cił za publikację materiałów 
i w jakiej wysokości.

Zgłoszono również wnio-
sek o zapytanie, czy za arty-
kuły opublikowane na por-
talu internetowym MCKiS 
również została uiszczona 
opłata oraz czy są one ofi-
cjalnym stanowiskiem jed-
nostki.

Powiązania czy 
przypadkowe 
zbieżności?

W czasie rozmowy padły 
także sugestie o możliwych 
powiązaniach personalnych 
pomiędzy osobami wyce-
niającymi, sprzedającymi 
i dzierżawiącymi lodowi-
sko. Jednak przewodniczą-
cy Stefan Łatak stwierdził, 
że bez jednoznacznych do-
wodów nie należy wysnu-
wać takich wniosków, choć 
nie zaprzeczył, że osoba 
wyceniająca miała udziały 
w firmie dzierżawiącej lo-
dowisko.

Radny Wojciech Bana-
sik podtrzymał jednak swo-
je stanowisko, wskazując 
na powiązania, które – jego 
zdaniem – powinny być 
przedmiotem dokładnego 
wyjaśnienia przez organy 
ścigania.

Ostatecznie radni zdecy-
dowali o formalnym prze-
kazaniu sprawy do proku-
ratury, uznając, że skala 
nieprawidłowości i poten-
cjalne straty finansowe dla 
miasta wymagają wyjaśnie-
nia przez niezależne organy.

Weronika Palka  
Franciszek Matysik

Komisja Rewizyjna Rady Miejskiej w Jaworznie składa zawiadomienie 
do prokuratury o podejrzeniu popełnienia przestępstwa. Zdaniem 
komisji popełnił je Sebastian Kuś, dyrektor MCKiS w Jaworznie. Sprawa 
dotyczy procesu likwidacji lodowiska w Jaworznie, jego wyceny 
i sprzedaży oraz późniejszego wydzierżawienia innego lodowiska 
o podobnych parametrach technicznych.
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    18 maja odbędą się wybory prezydenckie

Z perspektywy:Z perspektywy: Nie mamy pańskiego 
płaszcza i co pan nam zrobi?

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie 
lubią opowiadać mi swoje hi-
storie. Jeśli zdarzyło ci się
coś, czym chcesz się podzie-
lić, skontaktuj się z nami, 
a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: 
historiegrazyny@gmail.com

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Pogrzeb jak 
z horroru

To mi się przydarzyło bieżą-
cego roku wczesną wiosną – opo-
wiada pani Paulina. – Taka idio-
tyczna gafa! Wiem, nie najlepsze 
określenie, ale inaczej nie umiem 
tego nazwać. Był wtedy paskud-
ny dzień, padał śnieg z deszczem, 
a ja miałam do zrobienia pilne 
zakupy. Zamierzałam uwinąć się 
jak najprędzej, ale niestety, oka-
zało się, że ten dzień nagle stał 
się jeszcze paskudniejszy, a z dzi-
siejszej perspektywy mogę jesz-
cze dodać: straszny. Otóż biegłam 
właśnie do mojego ostatniego za-
kupowego celu, skulona, z kaptu-
rem na oczach, myśląc tylko o jak 
najszybszym powrocie do domu. 
I wtedy właśnie drogę zastąpił 
mi pech, konkretnie w postaci 
słupa ogłoszeniowego, z którym 
zaliczyłam czołowe zderzenie. 
Podniosłam wzrok, by sprawdzić,  
co tak nagle mnie zatrzymało, 
a wtedy padł on dokładnie na wi-
szący na nim nekrolog. I to był 
drugi, jeszcze większy wstrząs. 
Widniało na nim imię i nazwisko 
kolegi z byłej pracy, z którym splo-
tły się zawodowo moje losy, gdy 
dostałam pierwszą w życiu po-
sadę. Jarosław Gr……owski, lat 
czterdzieści sześć. Zginął śmier-
cią tragiczną. Pogrążeni w smutku 
– żona, córki, syn, mama oraz brat. 
Nagle cała aura straciła na znacze-
niu, a mnie przed oczami stanęły 
wspomnienia związane z Jarkiem. 
To był naprawdę bardzo dobry ko-
lega, pomocny, miły, cierpliwie 
wprowadzający mnie w rutynę za-
wodu, choć wcale nie musiał tego 
robić. Ja wciąż się w czymś gubi-
łam, czasem nawet nie rozumia-
łam polecenia przełożonej, a gdy 
już się zabrałam za jego wykona-
nie, szło mi to rozpaczliwie opor-
nie. Całe moje oparcie i nadzie-
ja była w Jarku, który pomagał 
mi wdrożyć się w temat, korygo-
wał błędy, pocieszał. Często dzie-
lił się nawet śniadaniem, gdy wpa-
dałam do pracy na styk i nie zdą-
żyłam niczego sobie kupić. Taki 
człowiek spotkany w odpowied-
nim miejscu i czasie to prawdziwy 

skarb i Jarek zawsze miał miejsce 
w moim sercu i wspomnieniach. 
Nasze drogi się rozeszły, gdy osta-
tecznie się przekonałam, że to za-
jęcie po prostu nie jest dla mnie 
i że z czasem wcale nie będzie le-
piej. Miałam raptem dwadzieścia 
lat, Jarek był o ponad dziesięć 
starszy, szczęśliwie żonaty, miał 
dwie córki i maleńkiego syna. 
I rzeczywiście musiał być szczę-
śliwy, bo tylko człowiek szczęśliwy 
potrafi być tak radosny, pogodny 
i bezinteresowny… Stałam więc 
teraz jak drugi słup, a po policz-
kach oprócz deszczu leciały mi łzy. 
Pogrzeb miał odbyć się za nieca-
łą godzinę na dobrze mi znanym 
cmentarzu, bo leżeli tam też moi 
bliscy. Uznałam, że świnią bym 
była, gdybym teraz przedłożyła 
własny komfort nad uczestnicze-
nie w ostatniej drodze tak dobre-
go człowieka. Dokonałam więc 
ostatniego zakupu i nie zważając, 
że jestem przemoczona, zmar-
znięta i ogólnie wyglądam jak 
utopiec, udałam się na miejsce 
pochówku. Wszystko to razem 
sprawiło, że w kaplicy i w czasie 
spuszczania trumny do grobu pła-
kałam tak bardzo, że nie było ni-
kogo, kto by się za mną nie obej-
rzał. Złożyłam potem kondolencje 
osobom, którym inni przekazywali 
wyrazy współczucia, bo ja rodzi-
ny Jarka osobiście nie poznałam. 
Po ceremonii podeszła do mnie 
jedna z nich nalegając, bym choć 
na chwilę wzięła udział w stypie, 
zagrzała się, napiła i zjadła cze-
goś ciepłego. Nie odmówiłam, 
ale najpierw wyjaśniłam, że kie-
dyś pracowałam razem z Jarkiem 
i czemu tak bardzo jego odejście 
przeżywam. Siedząc z żałobni-
kami przy stole, dowiedziałam 
się o koledze wielu rzeczy z jego 
prywatnego życia, w tym takich, 
o jakie nigdy bym go nie posądza-
ła. Na przykład że jego pasją były 
wspinaczki górskie, że za młodu 
grał na perkusji w dość znanym 
zespole rockowym, czy że miał 
choleryczne usposobienie i ła-
two wpadał w krótkotrwałe wy-
buchy złości. No cóż – pomyśla-
łam. – W końcu znałam go tylko 
z jednej strony, tej zawodowej… 
Oprócz tego, że się wtedy poważ-
nie przeziębiłam, przez kilka kolej-

nych dni poza fizycznymi dolegli-
wościami miałam też poważnego 
dołka i nikogo, z kim mogłabym 
się swoimi rozterkami podzielić. 
Byłam na kilkudniowym zwolnie-
niu, więc ten wolny, monotonny 
czas nie sprzyjał niczemu inne-
mu jak przygnębiającym rozwa-
żaniom. Wygrzebałam więc z dna 
szuflady stary notes z numerami 
telefonów i wybrałam numer byłej 
koleżanki z byłej pracy, nie mając 
pewności, czy wciąż jest aktualny. 
I lepiej, żeby nie był. Bo na wstę-
pie zapytałam, ją czemu nie była 
na pogrzebie Jarka, i w ogóle ni-
kogo z pracy, na co ona najpierw 
na jakiś czas zamilkła, a potem 
oznajmiła, że… Jarek właśnie sie-
dzi obok niej, dyktuje jej dane 
do opisu projektu i może dać 
mi go do telefonu. Rozłączyłam 
się natychmiast, z pewną ulgą,  
że zapomniałam się przedsta-
wić i nadzieją, że ona nie miała 
mnie już na liście kontaktów. By-
łoby mi głupio tłumaczyć się ko-
ledze, że kilka dni temu uczestni-
czyłam w jego pochówku… Ale 
na nekrologu wszystko się zga-
dzało, imię, nazwisko, wiek, ilość 
i płeć dzieci, ponadto Jarek miał 
młodszego brata, i tylko matkę, 
bo ojciec mu zmarł. Powoli za-
czynałam myśleć, że to był jakiś 
omam, urojenie wskutek gorącz-
ki i że nic takiego się nie wydarzy-
ło… Na drugi dzień rano, jeszcze 
wciąż nie całkiem zdrowa poje-
chałam na cmentarz, by skonfron-
tować się z prawdą. Grób „kolegi” 
rzeczywiście tam był, prawdziwy 
i realny. Była też „jego” żona zapa-
lająca znicz i porządkująca kwiaty. 
Przytuliła mnie, będąc pod wraże-
niem, że jej mąż aż tak bardzo za-
padł w serce w gruncie rzeczy ob-
cej osobie i zapewniła, że zawsze 
będę w jej domu mile widziana, 
gdybym miała ochotę powspomi-
nać razem z nią Jarka…

Grażka

Lata pracy u obcych 
armatorów to wy-
starczająco długi 

okres, aby przyzwyczaić 
się, że dla państwa raczej 
jesteśmy grupą drugiej ka-
tegorii. Nigdy nie staliśmy 
w kolejce po jakikolwiek 
zasiłek. W ciężkich cza-
sach nie zajmowaliśmy 
tak bardzo potrzebnych 
miejsc pracy. Ciężko zaro-
bione pieniądze, przesy-
łane do domu i wydawane 
w Polsce to zbyt mało, aby 
należał się nam żaden be-
nefit od państwa. A tylko 
dlatego, że nie płacisz PIT. 
I nieważne jest, że w po-
datku VAT oddajesz dużo 
więcej, niż wynosi staty-
styczny PIT. Mówią… nie 
należy ci się 500+ na dzie-
ci, bo pracując „u Niem-
ca” i masz dużo wyższy 
zasiłek rodzinny. Ja mówię 
miałem… do 2015 roku, 
bo „Państwo PiS” zamiast 
w ustawowym terminie 30 
dni wydać świstek, że 500+ 
się nie należy, jedynie był 
w stanie poinformować, 
że takowa decyzja dostar-
czona będzie nie wcze-
śniej, niż za… 7 miesięcy.

To było pierwsze złama-
nie prawa. Tak, jakby chcieli 
ukarać tych wszystkich pra-
cujących za granicą. Sądze-
nie się z państwem, cofnię-
cie niemieckich decyzji ad-
ministracyjnych to długo-
trwały i kosztowny proces. 
Dla lepszego samopoczucia 
lepiej było się poddać. Ktoś 
by powiedział – i dobrze ci 
tak. Trzeba było pracować 
w polskim PŻM. Tylko nie-
liczni wiedzą, że polskie 
statki pływają pod obcy-
mi (tanimi) banderami. Nie 
ma umowy o pracę, a zało-
gi zatrudniane są na krót-

koterminowych kontrak-
tach, na czas świadczenia 
pracy na statku. Przyzwy-
czailiśmy się, że należy za-
dbać o siebie samego. Ale 
absurdów jest więcej. Wy-
daje ci się, że całkiem nie-
źle zarabiasz i chciałbyś 
kupić mieszkanie lub dom, 
ale potrzebujesz wesprzeć 
się kredytem hipotecznym. 
Na te udzielane w polskich 
złotówkach nie masz zdol-
ności kredytowej, ponieważ 
pensję masz w obcej walu-
cie. Jedyną szansą jest ten 
denominowany w euro lub 
USD. No, ale decyzją pań-
stwowej instytucji prawo 
udzielania takich kredytów 
mają jedynie 2 państwowe 
banki. Tak naprawdę masz 
ręce związane i jesteś skaza-
ny na decyzję monopolisty. 
No, chyba że chciałbyś ku-
pić auto. Wtedy nie ma pro-
blemu.

Jesteś ubezpieczony 
w Niemczech. Chciałbyś 
się leczyć w Polsce i liczysz 
na standardy, za które pła-
ci Twój ubezpieczyciel? 
Czasami musisz zderzyć 
się ze ścianą decyzji NFZ. 
I nieważne jest, że nie-
miecka kasa chorych po-
kryje wszystkie koszty. Na-
rodowy fundusz nie wyraża 
zgody, więc pozostaje jedy-
nie opcja prywatna. Dlatego 
czasami żartujemy między 
sobą, że rząd niemiecki bar-
dziej dba o nas Polaków, niż 
nasz ojczysty. Bo kasa cho-
rych zwraca zdecydowaną 
większość kosztów lecze-
nia w najlepszych standar-
dach. Niestety, czasami i ta-
kie są doświadczenia.

Może także okazać się, 
że jesteś obywatelem dru-
giej kategorii w mieście, 
w którym mieszkasz od 27 

lat. Nie liczy się, że się 
tu osiedliłeś. Wraz z rodzi-
ną przez te wszystkie lata 
zarobione pieniądze wyda-
wałeś w mieście, tym sa-
mym wspierając lokalnych 
przedsiębiorców. Tak ci się 
tylko wydawało. Dla jaworz-
nickiej władzy liczy się PIT. 
Nie płacisz PIT w Jaworznie, 
nie jesteś mieszkańcem. Nie 
jesteś rencistą, emerytem, 
rolnikiem, nie korzystasz 
z ośrodka pomocy społecz-
nej; nie jesteś też dziec-
kiem i jeśli masz ponad 26 
lat, nie jesteś mieszkańcem. 
To bardzo przykre, ale zara-
zem najbardziej oddaje cha-
rakter władzy i wizji miasta. 
Trochę szkoda, że regula-
min J-tki (Jaworznickiej Kar-
ty Mieszkańca) nie stał się 
obiektem zainteresowania 
radnych miasta. To nie jest 
chodnik czy latarnia na pe-
ryferiach, o których radni 
spodziewają się interwencji 
mieszkańców. To nie jest 
także tak nielubiany temat 
Wąwolnicy.

A w Katowicach wystar-
czy stały meldunek.

My chyba lubimy two-
rzyć absurdy i dobrze się 
z nimi czujemy. Uchwalo-
no likwidację LO 3. Kura-
torium Oświaty negatywnie 
się do tego odniosło. Ktoś 
z LO 3 wysłał pismo do mi-
nisterstwa o pomoc w likwi-
dacji szkoły, ale zapomniał 
się podpisać. Dyrektor LO 
3 staje się teraz dyrektorem 
SP 7, czyli LO 3 jest bez dy-
rektora. Rodzice i uczniowie 
LO 3 także wysyłają pismo 
do ministerstwa o pomoc 
w uchyleniu uchwały rady 
miejskiej i decyzji prezyden-
ta. Masło maślane, a mamy 
już maj.

Artur Nowacki

Asfalt zamiast kostki brukowej

Kostka brukowa zni-
ka z jaworznickich 
dróg. Ulicę Inwali-

dów Wojennych poddano 
modernizacji ze względu 
na uszkodzenia bruko-
wanych odcinków tego 
szlaku. Występują drobne 
utrudnienia.

Miejski Zarząd Dróg 
i Mostów rozpoczął roboty 
drogowe polegające na usu-
nięciu zniszczonej kostki 
brukowej i zastąpieniu jej 
nową nawierzchnią asfalto-
wą. Tym razem prace obej-
mują ulicę Inwalidów Wo-
jennych na długości od Mło-
dzieżowego Domu Kultury 
do ZSP nr 2. Modernizacja 
obejmuje wyłącznie najbar-
dziej uszkodzone fragmenty 
jezdni, które od dłuższego 
czasu czekały na wymianę.

Choć na ulicy pojawiły 
się ekipy budowlane i ciężki 
sprzęt, zarządcy drogi 
zapewniają, że roboty zor-

ganizowano tak, aby mak-
symalnie ograniczyć utrud-
nienia – zwłaszcza dla po-
jazdów o dużych gabar-
ytach, które regularnie 
korzystają z tej drogi.

We d ł u g  d e k l a ra c j i 
MZDiM inwestycja ma za-

kończyć się „w możliwie 
najkrótszym terminie”. Do-
kładnie ciężko jest dopre-
cyzować, o jak krótkim cza-
sie mówimy i kiedy ciężki 
sprzęt zniknie z remonto-
wanego odcinka.

Dariusz Janowskieprasa.pl 23469831ee
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Wiele wskazuje na to, że docierając 
tutaj od ostoi nad Łużnikiem, uczyni-
ły sobie tylko piknik na skraju drogi 
i wycofały się w głąb lasu.

Powrót do przeszłości
Dzięki bobrom oraz wskutek eks-

ploatacji węgla pod tą okolicą mamy 
do czynienia ze swoistym powrotem 
do przeszłości. Ta była bardzo mokra, 
ponieważ na północ od pasma wydm 
od wieków znajdowało się Bagno Je-
ziorki. Oczywiście wskutek gospodar-
ki leśnej zostało ono spacyfikowane 
licznymi rowami melioracyjnymi. Te-
raz dzięki aktywności bobrów woda 
w nich stoi i jest spiętrzona niemalże 

do krawędzi brzegów. Zalanych ro-
wów nie da się obecnie łatwo przesko-
czyć. Tu i ówdzie rozlewa się po po-
bliskim drzewostanie. Warto jeszcze 
zauważyć, że odnowione i utwardzo-
ne leśne drogi spełniają się w roli za-
pór. Za nimi tworzą się bardzo płytkie 

zbiorniki. Generalnie teraz penetrowa-
nie tego lasu nikomu nie ujdzie na su-
cho. Pierwotnie ta okolica mogła być 
zajęta przez las łęgowy klasyfikowany 
jako Alno-Padion. Znaczy się w drze-
wostanie dominują olsze czarne oraz 
czeremcha pospolita. Tej drugiej jest 
tutaj sporo i do tego wygląda bardzo 
kwitnąco. Do tego dochodzą znako-
micie sprawdzające się w takich wa-
runkach dęby szypułkowe. I to by było 
póki co na tyle. My tu jeszcze wrócimy.

PS Dziewiąta tegoroczna wycieczka 
odbędzie się w sobotę 10 maja. Trady-
cyjnie spotykamy się do godziny 9.00 
w Chrzanowie przy Muzeum i wybie-
ramy kierunek oraz cel wypadu. 

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Zalany rów i bobry

Dąb szypułkowy

Omomiłek wiejski

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 10 maja

Trup na stryszku
Policjanci powiadomieni 

przez zaniepokojonych 
sąsiadów wyłamali drzwi 

do mieszkania. Wewnątrz ujrzeli 
liczne ślady krwi, a na stryszku 
odnaleźli zwłoki mężczyzny. 
Mężczyzna miał liczne rany kłute 
szyi oraz klatki piersiowej.

To mieszkańcy budynku powia-
domili policję o przedłużającej się 
nieobecności sąsiada. Przypusz-
czali, że mogło mu się coś przy-
darzyć. Nie widzieli go od trzech 
dni, a tak wcześniej nigdy się nie 
zdarzało. W mieszkaniu po raz 
pierwszy od dłuższego czasu pa-
nowała cisza. Policjanci wyważyli 
drzwi mieszkania i znaleźli w nim 
liczne ślady krwi. Po kilku minu-
tach dokonali także makabrycz-
nego odkrycia. Na stryszku obok 
leżały zwłoki mężczyzny. Zabity 
okazał się bliskim kolegą właści-
ciela mieszkania. Jeszcze tego 
samego dnia policjanci z sekcji 
kryminalnej zatrzymali sprawcę 
zbrodni oraz właściciela mieszka-
nia, który po zdarzeniu wyjechał 
z miasta, nie powiadomiwszy po-
licji o zabójstwie.

Do zbrodni doszło podczas li-
bacji alkoholowej. Kompani po-
kłócili się o alkohol. Wywiązała 
się sprzeczka. Zabójca kilkakrot-
nie ugodził ofiarę nożem. Gro-
zi mu kara pozbawienia wolno-
ści do dożywocia włącznie. Na-
tomiast właścicielowi mieszkania 
za nie powiadomienie o zbrodni 
oraz zacieranie śladów – od trzech 
miesięcy do pięciu lat. Obaj zosta-
li tymczasowo aresztowani. Leszek 
W., właściciel mieszkania, cieszył 
się u sąsiadów dobrą opinią, mimo 
nadmiernego pociągu do alkoho-
lu. Od śmierci matki, po której 
odziedziczył mieszkanie, zaczął 
do domu sprowadzać podejrza-
ne towarzystwo. –W końcu, Le-

szek przygarnął tego bezdomne-
go. Chyba Rudy do niego mówił, 
żeby było mu raźniej, bo on taki 
słaby był. Obaj byli bardzo uczyn-
ni, nikomu nie wadzili. Ale pili jak 
szewcy – opowiada sąsiadka, loka-
torka domu. – Od czasu jak zmarła 
matka Leszka była w tym miesz-
kaniu codziennie libacja. Schodzi-
ły się różne męty z całego miasta. 
W końcu zaczął sprzedawać rze-
czy po matce, żeby mieć na alko-
hol, bo nigdzie nie pracował, nie 
miał zasiłku – dodaje.

Tamtego dnia w mieszkaniu 
na trzecim piętrze też trwała li-
bacja. – Słyszałem o godz. 22.00 
gwar, a potem był spokój. Oko-
ło 23.30 usłyszałem, jakby ktoś 
pół metra ziemniaków podniósł 
do góry i rzucił. O 24.00 posze-
dłem spać, żona jeszcze trochę sie-
działa – opowiada sąsiad za ścia-
ny. – Nie wyjrzał pan na korytarz, 
żeby zobaczyć, co się dzieje – py-
tam. – O 12.00 w nocy? A co mnie 
to obchodzi? Po co sobie wrogów 
robić? Nie chciałem robić żadne-
go szumu – odpowiada.

– To było w piątek. Dziesięć mi-
nut przed północą stuka do mnie 
Leszek, a na schodach siedzi jego 
kompan Buła. Obaj bardzo pijani. 
Leszek powiedział, żebym zadzwo-
niła po pogotowie, bo jego kole-
ga nadział się na nóż, który Buła 
miał w ręce. Zapytałam gdzie ran-
ny, w rękę, nogę czy brzuch, że-
bym mogła powiedzieć lekarzo-
wi. A on bąknął: „A ja wiem?”, 
machnął ręką i poszedł – relacjo-
nuje wydarzenia sąsiadka z dołu. 
Miał sprawdzić i przyjść jeszcze 
raz. Nie przyszedł. Kobieta nie za-
dzwoniła po pogotowie. Zaniepo-
koiła ją jednak nieobecność sąsia-
da przez cały weekend. Powiado-
miła policję. – Przyjechali w ciągu 
10 minut, wyważyli drzwi mieszka-

nia Leszka. Były tam kałuże krwi – 
na ścianie, na tapczanie, na krze-
śle, na podłodze, poszewce od po-
duszki. Ale właściciela mieszkania 
nie znaleźli – mówi. Ktoś wpadł 
na pomysł sprawdzenia należącej 
do poszukiwanego lokatora ko-
mórki, a właściwie kawałka strysz-
ku po przeciwnej stronie koryta-
rza. – Znaleźli klucz w mieszkaniu 
Leszka i otworzyli. Usłyszałam, jak 
jeden z policjantów mówi: „Mamy 
trupa” – przypomina sobie kobie-
ta. Funkcjonariusze przesłuchiwa-
li ją do wieczora. Wyszli po 21.00. 
O 22.00 do jej drzwi zapukał lo-
kator z góry. Wrócił od brata. – 
„Wiesz, co się stało?” – spytałam 
go – opowiada sąsiadka. – Wzru-
szył ramionami i powiedział: „Mó-
wiłem Bule, żeby zostawił Rudego, 
ale on mnie nie słuchał, tylko go 
dźgał i dźgał”. Spytałam go, dla-
czego nie zadzwonili po pogoto-
wie z telefonów komórkowych, 
które obaj mieli, tylko przyszli 
do mnie. Odpowiedział, że jak 
stukał do moich drzwi, to Rudy 
już nie żył. Leszek W. chciał się 
zgłosić nazajutrz na policję, ale 
sąsiadka przekonała go, że musi 
to zrobić jak najszybciej. Wezwa-
ła funkcjonariuszy. – Przyjecha-
ło czterech policjantów w komi-
niarkach. A on był bardzo spo-
kojny, wystawił ręce do kajdanek 
– mówi. – Ten morderca to zna-
ny bandzior, chodził z łańcuchem 
w kieszeni i z nożem. Wszyscy 
cieszą się, że go zamknęli. To był 
awanturnik. Dawał się we znaki 
okolicznym mieszkańcom. Kręcił 
się tam, gdzie wyczuł pieniądze. 
Tak mi żal tego Rudego. Córka 
była na pogrzebie. Dałam jej pie-
niądze, żeby mu kupiła dużą wią-
zankę kwiatów dla ojca na poże-
gnanie – mówi z łzami w oczach.

Pitawal

Tak jak zapowiadałem w dniu 
28 kwietnia, odwiedziliśmy 

wzgórze Korzeniec w Cezarówce 
Dolnej. Wszystko jest w filmie oraz 
cyklu fotoreportaży. Trafiło się coś, 
co zasługuje na odrębną wzmian-
kę. Potem sporo czasu spędziłem 
w okolicy Jeziorek, penetrując 
las w okolicy stawu. Tam trzy 
lata temu stwierdziliśmy wejście 
bobrów. Czas było sprawdzić, jak 
teraz wygląda ta sytuacja, a szcze-
gólnie jak na to wszystko reagują 
Lasy Państwowe.

Omomiłek
Wędrując po Korzeńcu, natrafili-

śmy na spory płat pierwiosnki lekar-
skiej. Na jej kwiatach przebywał sza-
ry chrząszcz. Owad nie był skłonny 
pozować, ale udało mi się go sfoto-
grafować w pewnym sensie niechcą-
cy. Na początku myślałem, że to tyl-
ko trywialny, pospolity na trasach 
naszych wędrówek omomiłek sza-
ry. Było jednak coś, co mnie zain-
trygowało. Niekoniecznie chodzi-
ło o czarną plamę na pomarańczo-
wym przedpleczu. Najważniejsze 

były dwubarwne czerwono-czarne 
uda i czarne golenie. W końcu usta-
liłem, że to omomiłek wiejski. Teo-
retycznie jest to gatunek pospolity 
i bardzo liczny w całym kraju. Bywa 
widywany w województwach łódz-
kim, lubuskim i śląskim. To dziwne, 
ponieważ teraz miałem z nim swo-
je bliskie spotkanie trzeciego stop-
nia. Dorosłe chrząszcze jadają inne 
owady oraz pyłek kwiatowy. Larwy 
polują na inne owady oraz ślimaki. 
Gwoli ścisłości u omomiłka szarego 
nogi są jednolicie czarniawe. Czar-
na plama na przedpleczu się pojawia. 
Jest jeszcze omomiłek parkowy. Ten 
ma czerwone uda, ale nie posiada 
czarnej plamy na przedpleczu.

Nad stawem
Staw w Jeziorkach będący przede 

wszystkim łowiskiem trzy lata temu 
został zasiedlony przez bobry. Czas 
było sprawdzić, jak to teraz wyglą-
da. W drodze do stawu szliśmy bo-
rem bardzo mieszanym, w którym 
znaczną domieszkę stanowi amery-
kański dąb czerwony. Ten, jako groź-
ny gatunek inwazyjny powinien być 
starannie usuwany, a kolejne młode 
drzewa nie powinny być doprowa-
dzane do stanu owocowania. Idąc 
zauważyliśmy liczne podtopione 
miejsca. Najważniejszy jest staw. 
Obchodząc go zauważyliśmy, że bo-
brów tutaj nie ma od dłuższego cza-
su. Zostały ścięte trzy lata temu drze-
wa i nic ponadto. Są jeszcze pozosta-
łości nor wykopanych w brzegach. 

Na Korzeńcu i w Jeziorkach

PKP Polskie Linie Kolejowe 
ogłosiły przetarg na przebu-
dowę linii kolejowej nr 669 
w Szczakowej za ponad 30 mi-
lionów złotych. Oferty w prze-
targu zgłosiły dwie firmy.

PKP Polskie Linie Kolejowe SA 
ogłosiły przetarg na zamówienie 
pod nazwą „Poprawa stanu infra-
struktury kolejowej na linii nr 669 
w km – 0,931 – 3,959”. Prac dotyczą 
przebudowy odcinka linii kolejowej 
w Szczakowej. Linia kolejowa o nr 
669 to nieczynna i drugorzędna, 
którą łączy stację Jaworzno Szcza-
kowa JSE z posterunkiem odgałęź-
nym Pieczyska.

Zamówienie zostało podzielone 
na trzy zakresy prac: roboty branży 
drogowej, automatyki i telekomuni-
kacji oraz energetycznej. W ramach 
robót budowlanych przewidziano:
• usługi inżynierii projektowej w za-

kresie inżynierii lądowej i wodnej,
• roboty budowlane przy wznoszeniu 

obiektów i ich części oraz w zakre-
sie inżynierii lądowej i wodnej,

• budowę rurociągów, linii komuni-

Przetarg na przebudowę linii kolejowej

kacyjnych i elektroenergetycznych, 
dróg, kolei,

• budowę oraz rozbiórkę torów ko-
lejowych,

• roboty związane z sygnalizacją ko-
lejową,

• prace elektroenergetyczne.
PKP PLK wskazało, że roboty 

mają rozpocząć się po podpisaniu 
umowy i zakończyć się do 31 grud-
nia 2025 roku. W tym okresie zapla-
nowano całodobowe zamknięcie li-
nii nr 669. Dodatkowo ze względu 
na naprawy obiektów inżynieryj-
nych, zaplanowano całodobowo za-
mknięte linii kolejowej nr 156 oraz nr 
714 od lipca do września 2025 roku.

Linia kolejowa nr 156 łączą-
cy stację Bukowno z Jaworznem 
Szczakową, po ktrórej kursują po-

ciągi regionalne relacji Olkusz – 
Kraków Główny. Linia nr 714 bie-
gnie z rejonu stacji Jaworzno Szcza-
kowa do posterunku na Pieczyska.

Na realizację tej inwestycji PKP 
przewidziało kwotę 38 349 921,58 zł 
brutto. Dwie firmy złożyły swoje 
oferty:
• Nowak-Mosty Sp. z o.o. z Dąbrowy 

Górniczej – 75 090 347,06 zł,
• Przedsiębiorstwo Budownictwa Ko-

munikacyjnego MOSTKOL Sp. z o.o. 
z Moskorzewa – 48 942 920,96 zł.
Najniższą ofertę przedstawi-

ło Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Komunikacyjnego MOSTKOL. Jed-
nak ze względu na przekroczenie 
zaplanowanej kwoty w budżecie, 
przetarg został unieważniony.

Weronika Palkaeprasa.pl 23469831ee
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OGŁOSZENIE

Prezydent Miasta Jaworz-
na ogłasza pierwsze 

przetargi ustne nieograni-
czone na sprzedaż nieru-
chomości gruntowych poło-
żonych w obrębie geodezyj-
nym 1024 miasta Jaworzna, 
zlokalizowanych w rejonie 
ulicy pilota Piotra Noconia 
i Granitowej.

Przedmiotem przetargów 
są niezabudowane działki 
przeznaczone pod zabudo-
wę garażową (teren oznaczo-
ny symbolem 1KG w miejsco-
wym planie zagospodarowa-
nia przestrzennego), o regu-
larnych kształtach, sprzyjają-
cych optymalnemu wykorzy-
staniu przestrzeni. Zbycie każ-
dej z działek następuje wraz 
z udziałem wynoszącym 1/15 
części działki drogowej nr 
161/7 o powierzchni 500 m², 
stanowiącej wewnętrzną dro-
gę dojazdową.

Dostęp do nieruchomo-
ści możliwy będzie po wyko-
naniu zjazdu z drogi publicz-
nej – jego realizacja wymaga 
uzyskania stosownego ze-
zwolenia od zarządcy drogi. 
W granicach działki drogo-
wej nr 161/7 przebiegają sieci: 
gazowa średniego ciśnienia, 
kanalizacji deszczowej oraz li-
nia elektroenergetyczna. Do-
datkowo pomiędzy działkami 
161/17 i 161/18 znajduje się 
linia energetyczna średniego 
napięcia.

Działki są wolne od ob-
ciążeń i nie są objęte żadny-
mi zobowiązaniami. Termin 
zgłaszania roszczeń wyni-
kających z prawa pierwoku-
pu upłynął bezskutecznie 25 
marca 2025 r.

Do każdej ceny sprzeda-
ży zostanie doliczony poda-
tek VAT według obowiązują-
cej stawki. Koszt ewentualne-
go wznowienia znaków gra-
nicznych pokrywa nabywca. 
Nieruchomości sprzedawane 
są w stanie istniejącym.
Szczegóły przetargu
Termin przetargów: 4 czerwca 
2025 r., od godz. 10:00
Miejsce: Urząd Miejski w Ja-
worznie, ul. Grunwaldzka 33, 
sala 045B
Termin wniesienia wadium: 
do 28 maja 2025 r.
Nr rachunku bankowego 

do wpłaty wadium: 51 1030 
1159 0000 0000 9206 6029
Tytuł przelewu: „Przetarg – 
działka nr... w obr. geod. 1024”

Warunkiem udziału w 
przetargu jest wniesienie wa-
dium w terminie oraz przedło-
żenie stosownych dokumen-
tów, w tym formularza zgło-
szenia (dostępnego w Biule-
tynie Informacji Publicznej – 
www.bip.jaworzno.pl, zakład-
ka „Nieruchomości”, a także 
w urzędzie miejskim).

Więcej informacji na temat 
zagospodarowania przestrzen-
nego uzyskać można w Wy-
dziale Urbanistyki i Architektu-
ry, ul. Grunwaldzka 52, tel. 32 
61 81 624. Rysunki sieci uzbro-
jenia dostępne są w Wydziale 
Obrotu Nieruchomościami, pl. 
Górników 5, pok. 19.

AZ/źródło: UM Jaworzno

Nr działki Powierzchnia Cena wywoławcza netto Wadium

161/8 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/9 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/10 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/11 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/12 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/13 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/14 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/15 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/16 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/17 18 m² 12 880,00 zł 1 930,00 zł

161/20 22 m² 13 800,00 zł 2 100,00 zł

161/21 22 m² 13 800,00 zł 2 100,00 zł

161/22 22 m² 13 800,00 zł 2 100,00 zł

Miasto sprzedaje działki 
przy ul. Noconia i GranitowejMieszkańcy ulicy Ja-

worznickiej mają 
dość hałasu i sza-

leńczej jazdy kierowców. 
Radna apeluje o zamonto-
wanie progu zwalniające-
go, by poprawić bezpie-
czeństwo i komfort życia 
mieszkańców.

Mieszkańcy ulicy Jaworz-
nickiej w Jaworznie odczu-
wają poważne skutki wzmo-
żonego ruchu samochodo-
wego na swojej ulicy. Szcze-
gólnie trudna sytuacja doty-
czy odcinka od skrzyżowania 
z ulicą Górnośląską w stronę 
centrum, gdzie na drodze 
znajduje się kostka. Przejazd 
po niej samochodami osobo-
wymi, a co gorsza ciężaro-
wymi, powoduje nieustanny 
hałas i drgania.

Sytuacja znacznie się po-
gorszyła po zamknięciu uli-
cy Górnośląskiej od strony 
ronda na Niedzieliskach. 
W związku z remontem cały 
ruch w kierunku Szczakowej 
został przerzucony właśnie 
na ulicę Jaworznicką.

Na nadmierny hałas cier-
pią również mieszkańcy uli-
cy Jaworznickiej, od skrzy-
żowania z ulicą Górnośląska 
w kierunku Osiedla Gagari-

na i Szczakowej. Ci skarżą 
się na wzmożony ruch mo-
tocykli, quadów i stuningo-
wanych samochodów.

To właśnie tam na pro-
stym odcinku o długości 
około 200-300 metrów, kie-
rowcy rozwijają ogromne 
prędkości, powodując „ryki 
silników”. Problem ten zgło-
sili mieszkańcy radnej Wie-
sławie Babuli, która skie-
rowała w tej sprawie inter-
pelację do władz miasta. 
W oficjalnym piśmie prosi 
o pilne działanie i zainstalo-
wania progu zwalniającego 
na wskazanym odcinku.

Sprawa jest bardzo aktual-
na, szczególnie teraz w okre-
sie wiosenno-letnim, m.in. 
dlatego, że ul. Górnośląska 
została zamknięta na czas 

remontu dla ruchu samocho-
dowego, a cały ciężar został 
przerzucony na ul. Jaworz-
nicką i dalej do Szczakowej. 
Nadmierny hałas, ale przede 
wszystkim na małym odcinku 
rozwijana jest szalona pręd-
kość motocyklistów, kierow-
ców quadów, stuningowa-
nych samochodów.

Według radnej zamon-
towanie progu zwalniające-
go pomogłoby uspokoić ru-
chu, a jednocześnie nie mia-
łoby negatywnego wpływu 
na autobusy miejskiej. Argu-
mentem za ma być rozporzą-
dzenie ministra infrastruk-
tury z dnia 12 października 
2021 r., które radna podaje, 
jako podstawę prawną. Regu-
luje ono montaż progów zwal-
niających na drogach.          (iw)

Próg zwalniający na Jaworznickiej

Przedstawiciele i sym-
patycy Nowej Lewicy 

w Jaworznie, jak co roku, 
uczcili Święto Pracy. 1 
maja złożyli kwiaty pod po-
mnikami upamiętniającymi 
trudne momenty w historii 
walki o prawa pracownicze 
i wolność.

Główne uroczystości od-
były się pod pomnikiem upa-
miętniającym tragiczne wy-
darzenia z 1931 roku, gdy 
podczas strajku robotników 
w Jaworznie zginęło sześć 
osób, a dwadzieścia zosta-
ło rannych. – Strajkowano, 
bo nie było pracy, nie było 
pieniędzy na utrzymanie ro-
dzin. Ludzie domagali się 
godnych warunków życia – 
przypomniał Wacław Chu-
dzikiewicz, przewodniczący 
Nowej Lewicy w Jaworznie.

Lewica odwiedziła także 
Byczynę, gdzie oddano hołd 
mieszkańcom walczącym 
podczas II wojny światowej, 
oraz miejsce, gdzie znajdo-
wał się obelisk na ulicy Ba-
ranowskiego. Jak zaznaczył 

Chudzikiewicz, usunięcie 
tego ostatniego upamięt-
nienia – przy poparciu pre-
zydenta miasta, IPN-u oraz 
radnych PiS i stowarzyszenia 
Jaworzno Moje Miasto – bu-
dzi sprzeciw działaczy lewi-
cy. – Nie rozumiem tej selek-
tywnej pamięci. Upamiętnia 
się tylko tych, którzy pasują 
do obecnej narracji, a pomija 
się innych, którzy także wal-
czyli i ginęli – powiedział.

Zapytany o kondycję ja-
worznickiej lewicy, prze-

wodniczący przyznał, że 
obecnie organizacja nie ma 
struktur dzielnicowych, jak 
dawniej. Działa jedno miej-
skie koło, skupiające około 
30 osób. Nie wszyscy człon-
kowie mogli wziąć udział w 
obchodach – część wyje-
chała na majówkę, inni ze 
względu na wiek nie mo-
gli przyjść. – Żałujemy, że 
młodzież nie angażuje się 
w działalność lewicową. A 
przecież powinna – podkre-
ślił Chudzikiewicz.                  (iw)

Jaworznicka lewica uczciła 1 maja
Wacław Chudzikiewicz: „Pamięć to nasz obowiązek”

eprasa.pl 23469831ee



9Co Tydzień nr 19/1750
7 maja 2025 roku
Miasto Jaworzno Aktualności WOŚP

DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

informacjaBORY

informacjaMIASTO

informacjaPODWALE

informacjaAZOT

Od piątku, 2 maja, Dział 
Sprawozdawczości i Go-

spodarki Odpadami (DSGO) 
Miejskiego Zarządu Nieru-
chomości Komunalnych w Ja-
worznie będzie funkcjono-
wać w nowej siedzibie. Pra-
cownicy działu zostali prze-
niesieni do budynku przy 
ul. Inwalidów Wojennych 
5 na Osiedlu Stałym – tam, 
gdzie swoją siedzibę ma rów-
nież Dział Zieleni Miejskiej 
MZNK w Jaworznie.

Kontakt do pracowni-
ków DSGO dostępny jest 
na stronie internetowej 

MZNK zmienia lokalizację jednego z działów

MZNK w zakładce Pracow-
nicy: www.mznk.jaworzno.
pl. Dział prowadzi obsłu-
gę interesantów w godzi-

nach pracy obowiązujących 
we wszystkich komórkach 
organizacyjnych MZNK. 

AZ/MZNK

29 kwietnia  2025 r. 
w Urzędzie Miejskim 

w Jaworznie podpisano 
umowy z przedstawicie-
lami siedmiu Rodzinnych 
Ogrodów Działkowych, któ-
re w bieżącym roku otrzy-
mają wsparcie finansowe 
z budżetu miasta. Łączna 
kwota przyznanych dotacji 
celowych wynosi 470 000 zł 
i zostanie przeznaczona 
na realizację inwestycji po-
prawiających infrastrukturę 
ogrodów działkowych.

Dofinansowanie stanowi 
70% wartości zaplanowanych 
zadań, natomiast pozostałe 
30% zostanie pokryte z fun-

duszy własnych stowarzyszeń. 
Dzięki przyznanym środkom 
ogrody zyskają m.in. nowe 
ogrodzenia i furtki, oświetle-
nie solarne, udoskonaloną in-
frastrukturę wodno-energe-
tyczną, a także zmodernizo-
wane alejki i Domy Działkow-
ca. Planowane działania wpły-
ną na poprawę estetyki, funk-
cjonalności i bezpieczeństwa 
na terenach ogrodów.
Dotacje zostały przyznane na-
stępującym stowarzyszeniom:
ROD „Energetyk III” – 70 000 zł
ROD „Warpie” – 70 000 zł
ROD „Jaśmin” – 70 000 zł
ROD „Jawor” – 70 000 zł
ROD „Tlenka” – 50 000 zł

ROD „Górnik” – 70 000 zł
ROD im. dr Karola Roupperta – 
70 000 zł

Program wsparcia ogro-
dów działkowych realizowa-
ny jest na podstawie uchwały 
rady miejskiej z 28 kwietnia 
2022 r. Wnioski mogą być 
składane co dwa lata i podle-
gają wnikliwej ocenie mery-
torycznej przez pracowników 
Urzędu Miejskiego.

Rodzinne Ogrody Działko-
we stanowią istotny element 
miejskiej przestrzeni – to po-
nad 80 hektarów terenów zie-
lonych i ponad 3100 działek, 
z których każdego dnia korzy-
stają mieszkańcy Jaworzna. AZ

Dwa auta zderzyły 
się na skrzyżowaniu 
ulic Chopina i Su-

lińskiego. 19-latek został 
ukarany mandatem.

Do poważnie wyglądają-
cego zdarzenia drogowego 
doszło około godziny 11:30, 
w piątek 2 maja na skrzyżo-
waniu ulic Fryderyka Cho-
pina i Ks. Jana Sulińskiego.

19-latek, wyjeżdżając 
z ul. Sulińskiego samocho-
dem marki Honda, nie ustą-
pił pierwszeństwa 55-letniej 
mieszkance Jaworza. Ko-
bieta jechała ulicą Chopi-
na i uderzyła w bok pojaz-
du młodego mieszkańca Ja-
worzna. Siła uderzenia była 
duża – oba samochody za-
trzymały się na barierkach. 
O zdarzeniu służby ratunko-

Kolizja na skrzyżowaniu

we powiadomił automatycz-
ny system eCall, zainstalo-
wany w jednym z pojazdów. 
Na miejsce udały się dwa za-
stępy Państwowej Straży Po-
żarnej. Strażacy zabezpieczyli 
miejsce kolizji oraz kierowa-
li ruchem. Przez pewien czas 
droga była nieprzejezdna.

Strażacy usuwali z jezdni 
kawałki karoserii oraz płyny 

eksploatacyjne, które wycie-
kły z pojazdu.

Na miejscu interwenio-
wał także patrol Komendy 
Miejskiej Policji oraz dwie 
karetki pogotowia. Na szczę-
ście, nikt nie odniósł poważ-
nych obrażeń. Zdarzenie za-
kończyło się wysokim man-
datem karnym dla 19-latka.

Weronika Palka

Na ulicy Tetmajera 
doszczętnie spłonęło 
BMW. Właściciel pojazdu 
nie ma wątpliwości, 
że doszło do celowego 
podpalenia. Policji 
wskazał swojego 
podejrzanego.

W nocy 1 maja tuż przed 
godziną 1:00 do Komendy 
Miejskiej Państwowej Stra-
ży Pożarnej wpłynęło zgło-
szenie o pożarze samocho-
du w dzielnicy Bory. Ogień 
pojawił się na podwórku 
jednej z posesji przy ulicy 
Kazimierza Tetmajera.

Na miejsce udały się dwa 
zastępy Państwowej Straży 
Pożarnej. Palił się samochód 
marki BMW z silnikiem Die-
sla, a ogień bardzo szybko 
objął cały pojazd. Na miej-
scu pracowało dziewięciu 
strażaków, którzy zabez-
pieczyli teren i rozpoczę-
li gaszenie pojazdu. Ogień 

Pożar samochodu na ulicy 
Tetmajera – właściciel twierdzi, 
że doszło do celowego podpalenia

nie zagrażał innym pose-
sjom ani mieniu sąsiadów. 
Na miejsce zdarzenia uda-
li się również policjanci 
Komendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie.

Pożar został ugaszony, 
jednak pojazd spłonął do-
szczętnie. W wyniku tego 
zdarzenia nikomu nic się 
nie stało.

Właściciel pojazdu zło-
żył zawiadomienie o pod-

paleniu pojazdu przez oso-
bę trzecią i wskazał podej-
rzanego, który jego zda-
niem miał się tego dopu-
ścić. Przeprowadzone zo-
stały już oględziny pojaz-
du, a policja wszczęła po-
stępowanie przygotowaw-
cze, aby ustalić przyczyny 
pożaru i dowiedzieć się, 
czy doszło do celowego 
podpalenia.

Weronika Palka

W dniu 30.04.2025r. 
w PM nr 9 odby-
ły się obchody 

Dnia Flagi Rzeczypospo-
litej Polskiej. Uroczystość 
rozpoczęła się odśpiewa-
niem hymnu polskiego i 
recytacją wierszy patrio-
tycznych.

Następnie dzieci we 
wszystkich grupach wie-
kowych wykonywały flagi 
Polski, które z pomocą na-
uczycieli połączono w jedną 
długą flagę. Długość jej wy-
niosła 28 m. Była to z pew-
nością najdłuższa flaga w 
naszym mieście wykonana 

przez dzieci. Podczas uro-
czystości odbył się również 
quiz, w którym przedszko-
laki miały możliwość wyka-
zania się znajomością wie-
dzy o Polsce. Uroczystość 
zakończyła się pochodem 
z flagą ulicami osiedla Pod-
wale.                    (iw)

Dzień Flagi w Przedszkolu Miejskim nr 9

Ogródki działkowe z dofinansowaniem

eprasa.pl 23469831ee
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1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ
DZWOŃ 32 751 91 30

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

C
E

N
A

 
P

R
Z

E
G

R
A

N
IA

Przegrywanie kaset 
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INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1
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212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

fundacjamojczas@op.pl          
KRS 0000488618         Tel. 608 107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 4c, 43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8. 
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora   fb Renata Talarczyk

Wodociągi miejskie 
ponownie uruchomiły 
źródełka wody pitnej. 
Czysta i przebadana 
woda jest już dostępna 
w pięciu punktach, 
z których mogą korzystać 
mieszkańcy i ich 
czworonożni pupile.

Po zimowej przerwie 
do użytku wracają miej-
skie źródełka z wodą pitną. 
Wszystkie zostały już odkrę-
cone, dokładnie przeczysz-
czone, zdezynfekowane 
i sprawdzone laboratoryj-
nie pod kątem jakości wody. 
Mieszkańcy mogą więc bez 
obaw korzystać z czystej 
i świeżej wody – napełniać 
butelki, bidony czy miski dla 
pupili.

W Jaworznie działa pięć 
takich punktów: na ryn-
ku, na plantach, w Parku 
Podłęże, w Parku Gródek 
oraz przy kościele w Ciężko-
wicach. To miejsca chętnie 
odwiedzane podczas space-

Miejskie źródełka wody znów dostępne

rów i wypoczynku na świe-
żym powietrzu – a wraz 
z nadejściem cieplejszych 
dni z pewnością będą cie-
szyć się jeszcze większym 
zainteresowaniem.

Źródełka to nie tylko wy-
goda dla spacerowiczów 
i rowerzystów, ale tak-
że realna pomoc dla zwie-
rząt, zwłaszcza psów, które 
w upalne dni potrzebują re-
gularnego dostępu do wody.

Wodociągi apelują jed-
nak o rozsądne i kulturalne 
korzystanie z tych miejsc. 

Pamiętajmy, by nie wrzu-
cać do kratek śmieci, nie 
brudzić misek ani nie nisz-
czyć elementów infrastruk-
tury. Dzięki wspólnej trosce 
z wodopojów skorzysta każ-
dy – bez przykrych niespo-
dzianek.

W dobie  rosnących 
temperatur takie źródełka 
to prosty, ale ważny ele-
ment infrastruktury miej-
skiej, który poprawia kom-
fort życia zarówno ludzi, jak 
i zwierząt.

Dariusz Janowski

BIURO 
REKLAMY

email: biuro@ct.jaworzno.pl

Tel. 32 751 91 30
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Oczywista Nieoczywistość – Kontrast
Ilekroć trzymam w ręku cienką 

saszetkę z miętą, ilekroć czu-
ję jej zapach – tylekroć przy-

wołuje on dość jednoznaczne 
wspomnienie. Bo przecież owe 
wspomnienia mają swe  źródło 
nie tylko w pamięci jako takiej; 
bazują także na doznaniach 
smakowych, słuchowych czy 
wzrokowych stanowiąc synte-
tyczną, zintegrowaną całość. 
Tak jest i tym razem, aczkolwiek 
to zapach odgrywa tutaj naczel-
ną rolę.

Od czasu do czasu pijam miętę. 
Wszak tylko w razie jakichkolwiek 
dolegliwości. Na szczęście zdarza-
ją się rzadko. Mój wuj natomiast, 
Edmund, pijał ją „namiętnie” każ-
dego dnia. Jako dziecko komplet-
nie nie mogłem tego zrozumieć. 
Wywar ów był dla mnie niesmacz-
ny i przede wszystkim gorzki, 
choć zapach miał dość intrygują-
cy. Ze święcą wszak szukać dziec-
ko, które lubi gorzkie rzeczy. Pa-
miętam duży, brązowy kubek wuj-
ka; zalany niemal do pełna wodą, 
a w niej kilka niewielkich sasze-
tek właśnie, dryfujących pod po-
wierzchnią ciemnego płynu. Ed-

mund niejednokrotnie chciał mnie 
częstować naparem, spróbowałem 
raz, potem zawsze odmawiałem. 
Pachniało to jeszcze znośnie, ale 
smak był nie do przejścia. A on pa-
rzył każdego dnia kolejną porcję, 
która stała na węglowym piecu, 
dymiąc lekko znad powierzchni. 
Popijał ją w ciągu dnia, do posił-
ków także.

Ten specyficzny zapach dość 
wyraziście kontrastował z rzeczy-
wistością otoczenia. Wuj mieszkał 
raczej w dość osobliwych warun-
kach; w jego izbie, którą zajmo-
wał, a która znajdowała się w dość 
dużym budynku gospodarczym 
dziadków, było raczej dość po-

nuro i niechlujnie. Budynek ten 
oprócz wspomnianej izby obejmo-
wał też tzw. stodołę, pomieszcze-
nie z piecem centralnego ogrzewa-
nia oraz tzw. „chlewik”, w którym 
niegdyś trzymano trzódkę. Właści-
wie nie wiem, dlaczego wuj miesz-
kał właśnie tam. Obok na posesji 
stał duży dom, w którym miesz-
kali dziadkowie (babcia była jego 
siostrą) oraz ja z bratem i rodzica-
mi. Wujek nigdy nie narzekał, nie 
bruździł, w zasadzie był zadowo-
lony ze swego położenia. Myślę, 
że jego „lokacja” wynikała z jego 
wyboru. Zupełnie świadomego. 
Babcia mu gotowała, prała, bodaj 
zawsze, w razie niesnasek, broni-
ła go i usprawiedliwiała. A jemu 
wystarczała izba, przypominająca 
trochę norę z piecem węglowym, 
stołem, krzesłem, szafą i łóżkiem 
przypominającym barłóg. Na ścia-
nie wisiał duży obraz Chrystusa. 
To też dziwiło mnie trochę, bo wuj 
do kościoła nie chodził. Jeżeli już, 
to tylko na pogrzeby swoich kom-
panów. A byli to zazwyczaj kom-
pani „do szklanki”. Wuj bowiem 
dużo pił. Były to głównie „jabo-
le”. Na naszej ulicy takich kompa-

nów nie brakowało, choć przyznam 
szczerze, że cała otoczka owych li-
bacyjek, łącznie z ich konsekwen-
cjami (mordobicia też się zdarzały) 
tworzyła swoisty folklor, który dziś 
wspominam z rozrzewnieniem. Nie 
tylko ja zresztą. Wuj nie miał łazien-
ki, jeśli z niej korzystał, to u bab-
ci. Poza tym chadzał do wychod-
ka, dobudowanego do budynku, 
w którym mieszkał. Był zazwyczaj 
dość niechlujnie ubrany. Jedyny 
raz, kiedy widziałem go schludne-
go, w błękitnej czystej koszuli, na-
prawdę czystego, to wówczas, gdy 
wrócił po długim pobycie ze szpi-
tala, do którego trafił po ciężkim 
wypadku. Stan bieżący wynikał 
natomiast z jego wrodzonej raczej 
niedbałości o siebie. Znajdowało 
to odzwierciedlenie także w jego 
mieszkanku; w jego izbie czuć 
było coś w rodzaju stęchlizny; mie-
szankę tanich win, potu, palonego 
w piecu węgla, dymu. Bardzo kon-
trastowało to z zapachem wspo-
mnianej mięty. Ale zarówno gdy 
czuję właśnie ów specyficzny za-
pach zaniedbania, jak i parzonych 
ziół, oczami wyobraźni widzę wła-
śnie jego. Jest zresztą jeszcze jed-

na rzecz, która dziwiła mnie w nim 
dość mocno. Każdego ranka, gdy 
wstawał, wypijał szklankę wody 
z sodą. Do wody wsypywał kopia-
tą łyżeczkę sody właśnie, wszystko 
zamaszyście i głośno mieszał i wy-
pijał duszkiem. Myślałem, że pije 
ją z pragnienia, wówczas myślałem 
zresztą, że owa soda to coś w ro-
dzaju wody sodowej. Dzisiaj przy-
puszczam, że robił to nie z pragnie-
nia, lecz z powodu zgagi. Skoro 
wszak pijał tanie wina konserwo-
wane „siarą”, to zgaga musiała mu 
się dawać we znaki. A skoro miał 
zgagę to i zapewne miał proble-
my z żołądkiem. A skoro tak, to pi-
jał miętę, która koiła dolegliwości 
i odświeżała oddech. I tak zamyka 
się owo „magiczne” koło prozy ży-
cia. Ja osobiście, jak już wspomnia-
łem, rzadko pijam miętę, ale sodę 
to już częściej. Na zgagę rzeczy-
wiście jest niezawodna. Być może 
w genach pozostało mi po nim tyl-
ko tyle. Ilekroć jednak pijam jedno 
albo drugie, wciąż uporczywie do-
ciera do mnie to, jak bardzo mi go 
brakuje. Z całym kolorytem, złożo-
nością i prostotą.

Jarosław Sawiak

Mój wujek – Edmund Zieliński 
(ze zbiorów prywatnych)

Pani Krystyna Sokół, mama 
zmarłej 14 lat temu Anny 
Sokół i prezes Zarządu 

LOK w Jaworznie, przybyła 
5.05.2025 do Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Jaworznie, by przybli-
żyć i uczcić z uczniami klas od 1 
do 4 patriotyczne święta, które 
przypadają na pierwszy tydzień 
maja: 2 maja – Święto Flagi i Orła 
Białego, Dzień Polonii i Polaków 
mieszkających poza granicami 
Polski, 3 maja – święto Konstytu-
cji 3 Maja, 5 maja – Dzień Europy 
i Rady Europy, 8 maja – Dzień 
Zwycięstwa oraz 9 maja – święto 
Unii Europejskiej. 

Pani Krystyna przybliżyła dzie-
ciom historię tych świąt, a ucznio-
wie z zaciekawieniem słuchali, dla-
czego obchodzimy te święta i dla-
czego akurat w te szczególne dni. 
Dzieci wspaniale „poruszały” się 
w tym temacie, wiedziały co to jest 
patriotyzm, co robić, by być „do-
brym” Polakiem i patriotą.

Pani Krystyna wykorzystując 
przygotowane plansze opowie-
działa o losach Polaków, kiedy 
Polski nie było na mapie Euro-
py. Dzieci z ciekawością przyję-
ły wiadomość, że Polaków moż-
na spotkać nie tylko w Europie, 
ale na całym świecie. W tym mo-
mencie pani Krystyna nawiązała 

do swojej córki, która jako dzien-
nikarka, na stażu w Anglii, praco-
wała w polsko-angielskim tygo-
dniku w Bournemouth, który miał 
swoich czytelników wśród Polo-
nii angielskiej. Przez całe spotka-
nie przewijał się temat nauki i po-
trzeby zdobywania wiedzy. Mama 
Ani tłumaczyła, że Ania uwielbiała 
się uczyć. Lubiła i kochała książki. 
Nieraz zdobywała w szkole tytu-
ły „najlepszy z najlepszych”. Tłu-
maczyła, że w dzisiejszym świe-
cie to konieczny warunek, by być 
dobrym Polakiem i patriotą, ale 
mama Ani podkreślała też ko-
nieczność nauki języków obcych, 
byśmy też na tle Europy zaistnieli 
jako dobrzy Europejczycy, którzy 
chcą odegrać istotną rolę w Euro-
pie, w Unii Europejskiej i na całym 
świecie.

Następnie przyszła pora 
na opowiadania Ani: „Samocho-
dzik Edzio”, „Strzykawka Ewka”, 
„Mali przyjaciele”, felieton 
„I co teraz?” i rozmowy o przy-
jaźni, życzliwości i dobroci. Dzie-
ci wiedziały, że przyjaciół nie zdo-
bywa się poprzez „obmowy i plot-
ki”, czynienie szkód innym i nisz-
czenie czyiś rzeczy, ale na wza-
jemnej pomocy, wyrozumiałości 
i zaufaniu.

Krystyna Sokół

Uczniowie CKZiU kl. 3d Techni-
kum nr 6 biorą udział w ogól-

nopolskim konkursie IPN pt. „Silni 
Polską”. W ramach konkursu m.in. 
przygotowali prezentację poświę-
coną pochodzącemu z Jaworzna 
znakomitemu pilotowi ppłk Karolo-
wi Pniakowi. Wszystko po to, żeby 
lepiej poznać historię swojej małej 
ojczyzny, bo „młodzież powinna 
znać swoją historię”.

– Głównym celem tego projek-
tu jest zachęcenie młodych ludzi 
do tego, żeby zaczęli wracać do hi-
storii, ale przede wszystkim do wła-
snych korzeni – mówi Mirosława Ra-
chwalik, nauczyciel historii i wiedzy 
o społeczeństwie CKZiU – czyli za-
interesowanie społeczności lokalnej 
i młodzieży historią lokalną, tego, 
co posiadamy i mamy a bardzo czę-
sto nie wiemy, że tutaj to się działo.

Postać pilota Pniaka młodzież 
wybrała nie bez powodu

Robert Wójcik: Wybraliśmy po-
stać jaworznianina Karola Pniaka, 
ponieważ to postać ważna, chociaż-
by w takim momencie, jak bitwa 
o Anglię, natomiast jest bardzo czę-
sto pomijana, jest mało o niej mó-
wione. Pilot Karol Pniak był bardzo 
ważną postacią.

Jednym z elementów projektu 
była niecodzienna wyprawa.
Oskar Cwalina: Przygotowa-

łem mapkę Jaworzna śladami Ka-
rola Pniaka, od miejsca urodzenia 
na osiedlu Robak, przez jego dom 
rodzinny na Pieczyskach, oraz tabli-
cę pamiątkową przy ul. Mickiewicza 
do Cmentarza w Szczakowej, gdzie 
jest pochowany.

Na cały projekt składają się trzy 
etapy.

Klaudia Waluga: Pierwszy etap 
to były warsztaty, na które pojecha-
liśmy do Katowic do Muzeum ko-
palni Wujek. Tam opowiadano o pa-
cyfikacji kopalni Wujek, warsztaty 
prowadzili pracownicy IPN. Byli-

śmy też w liceum w Dąbrowie Gór-
niczej. Tam też były warsztaty dot. 
II wojny światowej, poświęcone m.
in. wynalazkom z czasów II wojny 
światowej i bitwie o Monte Casino. 
Trzeci etap projektu to prezentacja 
poświęcona Karolowi Pniakowi. Ko-
rzystaliśmy z wiedzy naszej pani pro-
fesor Rachwalik, ale też z internetu, 
wszelakich książek. W czerwcu poje-
dziemy do Warszawy, w IPN zostaną 
ogłoszone wyniki.

Tę prezentację przedstawiono 
w jaworznickim muzeum dwukrot-
nie – 29 i 30 kwietnia.

Na prezentację składają się trzy 
części. Pierwsza nosi tytuł „Zespół 
Silni Polską”, opowiada o uczniach 
zaangażowanych w projekt, o ich 
udziale w dwóch pierwszych wyda-
rzeniach projektu i o jego kulminacji, 

czyli prezentacji historii ppłk Pniaka. 
Na nią złożyły się dwie części:

Karol Pniak nie tylko pilot – opo-
wiada o życiu Karola Pniaka,

Karol pniak – As przestwo-
rzy, mówi o karierze ppłk Pniaka 
od Trójki Bajana do Cyrku Skalskie-
go i o jego dokonaniach podczas II 
wojny światowej.

Trójka Bajana prezentowała figu-
ry akrobacji lotniczej na trzech sa-
molotach myśliwskich połączonych 
podczas lotu krótkimi sznurami. Było 
to arcytrudne zadanie.

Z pewnością tak ogromne zaan-
gażowanie w projekt i ciekawa pre-
zentacja nietuzinkowej postaci pilota 
Pniaka zasługują na nagrodę. Bacz-
nie będziemy śledzić rozstrzygniecie 
tego istotnego konkursu. Życzymy 
powodzenia.              Ela Bigas

CKZiU w ogólnopolskim konkursie IPN „Silni Polską”

Daria Mieszczak 3 d t6, Klaudia Waluga – 3d t6, Franciszek Dobosz – 3 d t6, Oskar 
Cwalina – 2 a t6, Robert Wójcik 3d t6

Agnieszka Cebula 3d t6, Mirosława Rachwalik, nauczyciel historii i wiedzy o społe-
czeństwie CKZiU, Wiktoria Stocerz 3d t6, Natalia Zelech 3d t6, Maria Jania 3d t6

„Patriotyzm to my” w SP 3
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TABELE

V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Szombierki Bytom 23 58 87-31
2. Zagłębie II Sosnowiec 24 55 75-32
3. Znicz Kłobuck 23 54 57-26
4. Ruch II Chorzów 24 46 54-28
5. Unia Rędziny 23 41 58-37
6. Odra Miasteczko Śląskie 25 40 46-53
7. AKS Mikołów 24 36 54-51
8. Śląsk Świętochłowice 24 35 48-50
9. Orzeł Miedary 24 33 42-60
10. Szczakowianka Jaworzno 24 27 41-42
11. Liswarta Krzepice 23 24 40-45
12. Skra II/Płomień Częstochowa 24 23 58-64
13. Silesia Miechowice (Bytom) 24 21 44-72
14. Jedność 32 Przyszowice 25 21 32-65
15. Zieloni Żarki 22 17 17-46
16. KS Panki 24 9 28-79

Kolejka 24. – 3-4 maja
Skra II/Płomień Częstochowa 2-4 Odra 
Miasteczko Śląskie
KS Panki 0-4 Znicz Kłobuck
Ruch II Chorzów 1-1 Zieloni Żarki 
Orzeł Miedary 1-1 Śląsk Świętochłowice 
Liswarta Krzepice 2-5 Jedność 32 Przyszowice
Silesia Miechowice 2-3 Zagłębie II Sosnowiec
Szczakowianka Jaworzno 2-0 Unia Rędziny
AKS Mikołów 0-5 Szombierki Bytom 

Kolejka 25. – 10-11 maja
AKS Mikołów – Skra II/Płomień Częstochowa 
1.05, 17:00
Szombierki Bytom – Szczakowianka 10.05, 17:00
Unia Rędziny – Silesia Miechowice 10.05, 15:00
Zagłębie II Sosnowiec – Liswarta Krzepice 10.05, 12:00
Jedność 32 Przyszowice – Orzeł Miedary 10.05, 17:00
Śląsk Świętochłowice – Ruch II Chorzów 10.05, 17:00
Zieloni Żarki – KS Panki 10.05, 13:00
Znicz Kłobuck – Odra Miasteczko Śl. 10.05, 17:00

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Hutnik II Kraków 24 53 67-28
2. Garbarnia Kraków 23 48 52-25
3. Niwa Nowa Wieś 24 48 51-36
4. KS Chełmek 23 43 42-31
5. Jutrzenka Giebułtów 23 41 43-41
6. Tempo Białka 24 39 50-42
7. Victoria 1918 Jaworzno 24 36 39-33
8. Radziszowianka Radziszów 24 33 39-38
9. Unia Oświęcim 24 33 37-41
10. Raba Dobczyce 23 30 41-40
11. Błękitni Modlnica 23 26 44-59
12. Przebój Wolbrom 23 26 34-40
13. Kmita Zabierzów 24 25 22-36
14. Węgrzcanka Węgrzce W. 23 24 33-48
15. Sokół Kocmyrzów Baranówka 23 23 38-49
16. Pogoń Skotniki (Kraków) 24 19 34-53
17. Skawa Wadowice 24 16 24-50

Kolejka 25. – 3-4 maja
Pauza: Raba Dobczyce.
Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 1-1 Kmita 
Zabierzów
Jutrzenka Giebułtów 2-0 Skawa Wadowice
KS Chełmek 3-0 Pogoń Skotniki 
Hutnik II Kraków 7-0 Tempo Białka 
Radziszowianka Radziszów 1-1 Sokół Kocmyrzów 
Baranówka 
Victoria 1918 Jaworzno 0-3 Garbarnia Kraków 
Unia Oświęcim 1-1 Błękitni Modlnica 
Niwa Nowa Wieś 1-0 Przebój Wolbrom

Kolejka 26. – 7 maja
Pauza: Niwa Nowa Wieś.
Przebój Wolbrom – Unia Oświęcim 7.05, 17:00
Błękitni Modlnica – Victoria 1918 Jaworzno 
7.05, 18:00
Garbarnia Kraków – Radziszowianka Radziszów 
7.05, 17:00
Sokół Kocmyrzów Baranówka – Hutnik II Kraków 
7.05, 16:00
Tempo Białka – KS Chełmek 7.05, 17:30
Pogoń Skotniki – Jutrzenka Giebułtów 14.05, 17:00
Skawa Wadowice – Węgrzcanka Węgrzce W. 7.05, 17:00
Kmita Zabierzów – Raba Dobczyce 7.05, 17:00

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. LKS Bobrek 23 55 63-26
2. Brzezina Osiek 23 51 59-19
3. Olimpia Chocznia 23 48 52-27
4. Żuraw Krzeszów 23 48 56-36
5. LKS Rajsko 23 39 48-36
6. Nadwiślanin Gromiec 23 39 36-26
7. Naroże Juszczyn 23 35 46-34
8. Babia Góra Sucha Beskidzka 23 32 46-37
9. Zgoda Byczyna  23 30 26-29
10. LKS Gorzów  23 30 34-38
11. BCS Zawoja 22 25 33-50
12. Halniak Targanice 23 22 31-61

13. Orzeł Witkowice 23 22 38-55
14. Huragan Inwałd 23 21 25-43
15. Burza Roczyny 23 12 22-66
16. Fablok Chrzanów 22 12 24-56

Kolejka 23. – 3-4 maja
Halniak Targanice 1-2 LKS Bobrek 
Nadwiślanin Gromiec 2-2 Zgoda Byczyna
Naroże Juszczyn 1-2 Żuraw Krzeszów
LKS Rajsko 1-2 Brzezina Osiek 
Babia Góra Sucha Beskidzka 5-0 Burza Roczyny
Orzeł Witkowice 2-0 Fablok Chrzanów 
LKS Gorzów 0-1 BCS Zawoja 
Olimpia Chocznia 2-0 Huragan Inwałd 

Kolejka 24. – 10-11 maja
LKS Bobrek – Olimpia Chocznia 10.05, 17:00
Huragan Inwałd – LKS Gorzów 10.05, 17:00
BCS Zawoja – Orzeł Witkowice 11.05, 17:00
Fablok Chrzanów – Babia Góra Sucha B. 10.05, 17:00
Burza Roczyny – LKS Rajsko 10 maja, 17:00
Brzezina Osiek – Naroże Juszczyn 10.05, 15:00
Żuraw Krzeszów – Nadwiślanin Gromiec 10.05, 17:00
Zgoda Byczyna – Halniak Targanice 10.05, 16:30

Klasa A 2024/25, grupa: Chrzanów
1. LKS Żarki 20 55 76-17
2. Polonia Luszowice 20 42 69-33
3. Ciężkowianka Jaworzno 20 42 83-32
4. Tęcza Tenczynek 20 40 62-30
5. Arka Babice 20 38 49-32
6. MZKS Alwernia 20 37 55-37
7. Błyskawica Myślachowice 20 36 80-40
8. Korona Mętków 20 28 44-48
9. Zagórzanka Zagórze 20 28 47-49
10. Wolanka Wola Filipowska 20 23 53-54
11. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 20 20 36-58
12. Zryw Brodła 20 10 26-92
13. Górnik Siersza (Trzebinia) 20 10 31-61
14. Ruch Młoszowa 20 0 12-140

Kolejka 20. – 3-4 maja
Tęcza Tenczynek 12-1 Ruch Młoszowa
Arka Babice 2-1 Górnik Siersza 
Ciężkowianka Jaworzno 5-1 Korona Mętków 
Zagórzanka Zagórze 7-0 Zryw Brodła 
UKS Regulice 1-2 MZKS Alwernia 
Polonia Luszowice 2-1 Błyskawica Myślachowice 
LKS Żarki 7-1 Wolanka Wola Filipowska

Kolejka 21. – 10-11 maja
LKS Żarki – Tęcza Tenczynek 11.05, 17:00
Wolanka Wola Filipowska – Polonia Luszowice 
11.05, 17:00
Błyskawica Myślachowice – UKS Regulice 10.05, 17:00
MZKS Alwernia – Zagórzanka Zagórze 10.05, 17:00
Zryw Brodła – Ciężkowianka 10.05, 18:00
Korona Mętków – Arka Babice 10.05, 17:00
Górnik Siersza – Ruch Młoszowa 10.05, 18:00

Klasa B 2024/2025, grupa: Sosnowiec
1. Akademia 2012 Jaworzno 20 53 120-16
2. Przemsza II Siewierz 20 48 82-23
3. Górnik II Wojkowice 19 45 87-24
4. Górnik II Piaski (Czeladź) 19 42 57-19
5. Błękitni Sarnów 19 39 55-25
6. Jedność Strzyżowice 20 35 52-30
7. Zagłębiak Tucznawa 19 28 33-46
8. Skalniak II Kroczyce 19 25 28-67
9. JavaFit Sosnowiec 20 20 32-55
10. Źródło II Kromołów 20 15 40-86
11. Promień Strzemieszyce M. 20 14 30-67
12. Zagłębie II Dąbrowa G. 20 13 26-70
13. KS Wysoka  19 7 24-100
14. Czarni Sosnowiec 20 12 21-59
Czarni Sosnowiec wycofali się z rozgrywek 
po rundzie jesiennej.

Kolejka 20. – 3-4 maja
Promień Strzemieszyce Małe 4-0 Źródło II 
Kromołów 
Jedność Strzyżowice 0-2 Zagłębie II Dąbrowa 
Górnicza
Akademia 2012 Jaworzno 13-0 Skalniak II 
Kroczyce 
Błękitni Sarnów – Zagłębiak Tucznawa 
Przemsza II Siewierz 10-1 KS Wysoka
Górnik II Wojkowice 4-0 JavaFit Sosnowiec
Czarni Sosnowiec 0-3 Górnik II Piaski (wo)

Kolejka 21. – 10-11 maja
Czarni Sosnowiec – Promień Strzemieszyce Małe 
Górnik II Piaski – Górnik II Wojkowice 11.05, 11:00
JavaFit Sosnowiec – Przemsza II Siewierz 11.05, 17:00
KS Wysoka – Błękitni Sarnów 10.05, 17:00
Zagłębiak Tucznawa – Akademia 2012 
Jaworzno 10.05, 15:00
Skalniak II Kroczyce – Jedność Strzyżowice 
11.05, 11:00
Zagłębie II Dąbrowa Górnicza – Źródło II 
Kromołów 11.05, 17:00

Wyniki piłkarskich drużyn w ostatniej kolejce – 3 i 4 maja

Zawodnicy Klubu Sportów 
Walki „Satori” Jaworzno: 

Łukasz Proksa, Marek Tara-
bura, Aleksandra Masternak, 
Patryk Urban, Bartosz Machna, 
Dawid Kajdy, Szymon Łąka, 
Hanna Kałuża, Alicja Surowiak 
oraz Szymon Kałuża w sobotę 
26 kwietnia reprezentowali na-
sze miasto oraz kraj w pucha-
rze Europy judo kata, którego 
organizatorem była Europejska 
Unia Judo.

W mocno obsadzonym turnie-
ju w Radomiu startowali najlep-
si sportowcy z jedenastu euro-
pejskich krajów. Cztery jaworz-
nickie pary rywalizowały w kon-
kurencji nage-no-kata, zawiera-

jącej 15 rzutów podzielonych 
na 5 serii w tym: rzuty ręczne, 
rzuty biodrowe, rzuty nożne, 
rzuty poświęcenia z upadkiem 
na plecy oraz rzuty poświęcenia 
z upadkiem na bok. Jako pierw-
si na macie stanęli juniorzy U18 
Alicja Surowiak i Szymon Ka-
łuża, którzy w swoim debiucie 
w zawodach międzynarodowych 
wywalczyli brązowe medale. Ko-
lejna para juniorów U21 Szymon 
Łąka i Hanna Kałuża po świet-
nym występie sięgnęli po swój 
życiowy sukces, zwyciężając 
w swojej kategorii.

W grupie seniorów trenerzy 
Bartosz Machna i Dawid Kajdy 
potwierdzili wysoką formę, zaj-

mując drugą lokatę, natomiast 
Aleksandra Masternak i Patryk 
Urban po bardzo dobrym po-
kazie wywalczyli piąte loka-
ty. W konkurencji kodokan-go-
shin-jutsu zawierającej 21 tech-
nik samoobrony w tym obrony 
przed: chwytami, uderzeniami, 
atakami nożem, kijem i pistole-
tem dziewiąte miejsca zdobyli 
Łukasz Proksa i Marek Tarabura. 

Tak wysokie wyniki były moż-
liwe dzięki wsparciu trenerki 
psychoregulacji Anny Woźniak. 
Gratulujemy i życzymy kolejnych 
sukcesów w zbliżających się mi-
strzostwach Europy judo kata, 
które odbędą się na przełomie 
maja i czerwca na Łotwie. (iw)

Satori Jaworzno w pucharze Europy judo kata

Patryk Morawiak – ze złotem na 
mistrzostwach Polski w kulturystyce

Patryk Morawiak, którego 
trenerem personalnym jest 
Robert Trzop z Jaworzna 

zdobył złoto na mistrzostwach 
Polski w kulturystyce. Trener 
z Jaworzna na co dzień przygo-
towuje kulturystów z Wrocławia 
i rodzimego Jaworzna.

Patryk Morawiak to zawodnik 
z Wrocławia, którego trenerem 
personalnym jest jaworznianin 
Robert Trzop. Patryk zdobył zło-
ty medal w kategorii classic phy-
sique podczas mistrzostw Polski 
w kulturystyce 26 kwietnia. To wy-
jątkowy sukces, ponieważ był 
to jego debiut na tej rangi zawo-
dach. W rywalizacji pokonał ośmiu 
najlepszych debiutantów z całego 
kraju, a dodatkowo sięgnął po sre-
bro w kategorii kulturystyka eks-
tremalna do 90 kg.

Trener Robert Trzop od lat 
z powodzeniem przygotowuje za-
wodników zarówno z Wrocławia, 
jak i ze swojego rodzinnego Ja-
worzna. Jego podopieczni coraz 
częściej odnoszą sukcesy na ogól-
nopolskich scenach. W minionym 
sezonie dwóch zawodników z Ja-
worzna także stanęło na podium 
mistrzostw Polski.

Karolina Boś została wicemistrzy-
nią Polski w debiutach bikini fitness 
(7 września 2024 r.), a Rafał Kuś 
zdobył srebrny medal w kategorii 
debiuty classic physique (3 listopa-

Jaworznickie zespoły piłki 
nożnej grały o kolejne ligo-

we punkty w sezonie. Jak sobie 
poradziły w ostatniej kolejce? 
Z racji przypadającego na sobo-
tę święta 3 maja, część spotkań 
została rozegrana we środę, 30 
kwietnia.

Victoria Jaworzno
Vic toria Jaworzno grała 

w domu w V lidzie małopolskiej 
z Garbarnią Kraków. Mecz zakoń-
czył się zwycięstwem gości 3:0.

Szczakowianka
Drwale swój mecz w ramach V 

ligi śląskiej rozegrali 30 kwietnia. 
W domu zmierza zmierzyli się z Unią 
Rędziny. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 2:0 dla gospodarzy.

Zgoda Byczyna
Wyjazdowy mecz w ramach wa-

dowic kiej ligi okręgowej rozegrała 
30 kwietnia Zgoda Byczyna. Jej ry-
walem był Nadwiślanin Gromiec. 
Mecz zakończył się remisem 2:2. 
Rezerwy Zgody w ramach chrza-

nowskiej B-klasy grały w domu z Ju-
trzenką Ostrężnica. Mecz zakończył 
się wygraną gospodarzy 4:3.

Akademia 2012
Akademia 2012 w ramach ślą-

skiej B-klasy grupy Sosnowiec wy-
grała w domu z rezerwami Skal-
niaka Kroczyce 13:0.

Ciężkowianka
Ciężkowianka zagrała w domu 

w ramach chrzanowskiej A-klasy 
z Koroną Mętków. Jaworznicki ze-
spół wygrał 5:1.               AZ

da 2024 r.). Oboje po raz pierwszy 
występowali w zawodach tej ran-
gi, a ich sukcesy to nie tylko powód 
do dumy, ale również promocja Ja-
worzna na sportowej mapie kraju.

Robert Trzop sam ma na kon-
cie liczne sukcesy – jest mi-
strzem świata i dwukrotnym mi-
strzem Polski w kategorii junior 

open, a także srebrnym medali-
stą mistrzostw Polski w katego-
rii +102 kg w kulturystyce senior-
skiej. Jako trener personalny sta-
le rozwija się zawodowo, prowa-
dząc zawodników stacjonarnie 
i online, z pełnym zaangażowa-
niem wspierając ich w dążeniu 
do sportowych celów.         (iw)
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    9 maja przypada Dzień Unii Europejskiej

Konkurs fotograficzny organizowany przez 
naszą redakcję został rozstrzygnięty! Prace 
uczestników konkursu zostały zaprezento-
wane podczas ogłoszenia wyników 20 stycz-
nia w galerii Galena. Które zdjęcia spotkały 
się z najlepszą oceną jury? Zapraszamy do 
zapoznania się ze zwycięzcami oraz dziele-
nia się własnymi opiniami.

Kategoria „Energia”
Kategoria „Energia” oceniana była przez juro-
rów pod kątem tego jak sprawnie uczestnicy 
byli w stanie uchwycić dynamikę, ruch 
i wszystko, co tętni życiem. 
Pierwsze miejsce tutaj przyznane zostało 
Pani Julii Mostowik.
Za tydzień zaprezentujemy kolejnego laureata.

Wyniki konkursu fotograficznego jaw.pl

Oryginalne plakaty ja-
worznianina Piotra 

Kaczmarka prezentuje 
galeria Podcienie w Hali 
Widowiskowo-Sportowej 
MCKIS. Wystawa nosi wy-
mowny tytuł „Ewolucja”. 
Można poprzyglądać się 
tym oryginalnym pracom 
i zadumać nad losem świa-
ta do 8 maja.

Piotr Kaczmarek jest ab-
solwentem Akademii Sztuk 
Pięknych w Katowicach oraz 
byłym stypendystą na Wy-
dziale Sztuki Uniwersytetu 
w Ostrawie (Czechy). Swoje 
dyplomy bronił w Pracowni 
Plakatu oraz Pracowni Wi-
zerunku, Promocji i Identy-
fikacji Wizualnej. 

Jego plakat pt. „Wy-
bór” zwyciężył  w najważ-
niejszym konkursie na pla-
kat polityczny w Europie 
– 12th Triennale Political 
Poster Show, którego finał 
odbył się w Mons (Belgia) 
w 2013 roku. 

Plakaty przez niego two-
rzone od lat są prezentowa-
ne na licznych wystawach 
w Polsce i za granicą.

Poza plakatem do jego 
głównych zainteresowań 
na polu sztuki należą tak-
że  projektowanie graficz-
ne, tworzenie kampanii re-
klamowych, fotografia oraz 
video.
Ela Bigas: Stworzenie cieka-
wego plakatu to nie kwestia 
skomplikowanej formy, ale 
to inteligentne połączenie 

prostej formy z olbrzymią 
ilością treści w niej zawartej. 
Oglądając pana prace jestem 
przekonana, że nie ma Pan 
z tym najmniejszego kłopo-
tu. Pana prace są niemalże 
idealnymi plakatami?

Piotr Kaczmarek: Przez 
lata wypracowałem sobie 
schemat pracy, który sto-
suję. Dobry plakat przede 
wszystkim charakteryzu-
je się skrótem myślowym, 
który jest prezentowany 
w krótkiej formie graficznej. 
Ta krótka forma potrafi sko-
mentować najbardziej za-
wiłe wydarzenie. Ta krótka 
forma nie odpowiada, a za-
daje więcej pytań i przede 
wszystkim skłania odbiorcę 
do refleksji nad tym proble-
mem.

Jest Pan autorem bardzo 
wymownego plakatu „Pol-
ska otwarta”. Czy jest on 
Pana wezwaniem do tego, 
żeby Polska była otwarta czy 

opisuje Pan sytuację – oto 
otwarta Polska?

To jest taka Polska, jaką 
ja chciałbym widzieć, czyli 
Polska otwarta dla wszyst-
kich ludzi i żeby nie zamy-
kała swoich drzwi przed 
nikim. To jest wyzwaniem,  
a zarazem marzeniem.

Czy któryś z plakatów wzbu-
dził jakieś zaskakująco 
okropne reakcje odbiorcy?

Myślę, że nie. Reakcją 
odbiorców, którą najbar-
dziej lubię, jest uśmiech 
na twarzy, wtedy wiem, 
że ta ironia, którą przekazu-
ję często w plakacie, jest do-
bra i najczęściej jest taka re-
akcja. Nigdy nie było żadne-
go hejtu, ani jakiejś aferki.

Jest Pan szczęśliwym artystą?
Jestem. Ale myślę, że je-

stem bardziej szczęśliwym 
człowiekiem, niż artystą.

Dziękuję, Ela Bigas
Całość wywiadu na www.jaw.pl

Podczas miejskich uro-
czystości 234. rocznicy 

uchwalenia Konstytucji 
3 Maja wręczono nagro-
dy laureatom Wojewódz-
kiego Konkursu Pocztów 
Sztandarowych oraz Wie-
dzy o Polskich Symbolach 
i Barwach Narodowych. 
Konkurs zorganizowała 
Szkoła Podstawowa nr 13. 
Do konkursu przystąpiło 
35 pocztów sztandarowych 
reprezentujących szkoły 
podstawowe, ponadpod-
stawowe oraz klasy mun-
durowe z Dąbrowy Górni-
czej, Katowic, Otrębusów, 
Pszczyny, Rudy Śląskiej, 
Tychów, Siemianowic Ślą-
skich i Jaworzna.

Do części teoretycznej 
konkursu przystąpiło 42 
uczniów klas 6-8, którzy roz-
wiązywali test wiedzy doty-
czący polskich symboli na-
rodowych oraz ceremonia-
łu pocztów sztandarowych.
Laureaci Konkursu Pocztów 

Sztandarowych:
w kategorii szkół ponadpod-
stawowych
I miejsce poczet sztandarowy 
z I LO im. Tadeusza Kościusz-
ki w Jaworznie w składzie 
sztandarowy Adam Ostrowski, 
asysta Anna Jewuła, Agniesz-

ka Michalik,
II miejsce poczet sztandaro-
wy z III LO im. Orła Białego 
w Jaworznie w składzie sztan-
darowy Jakub Stolarski, asysta 
Sonia Moćko, Julia Paszcza,
III miejsce poczet sztandaro-
wy z II LO im. Czesława Mi-
łosza w Jaworznie w składzie 
sztandarowy Witold Baran, 
asysta Oliwia Szóstak, Domi-
nika Okólska.
W kategorii szkół ponadpod-
stawowych – klasy mundu-
rowe
I miejsce poczet sztandarowy 
z PZS nr 2 im. Karola Miarki 
w Pszczynie w składzie sztan-
darowy Wincenty Dietrich, 
asysta Zuzanna Tomanek, Ju-
styna Waleczek.
II miejsce poczet sztanda-
rowy z ZDZ im. Orląt Lwow-
skich w Tychach w składzie 
sztandarowy Kamila Lewan-
dowska, asysta Paweł Poliń-
ski, Igor Rasztabiga.
III miejsce poczet sztandaro-
wy z III LO im. Gen. Władysła-
wa Andersa w Dąbrowie Gór-
niczej w składzie sztandarowy 
Dawid Aleksandrowicz, asysta 
Olav Osman, Dawid Kozub.
W kategorii szkół podsta-
wowych
I miejsce poczet sztandarowy 
z Zespołu Szkolno-Przedszkol-

nego Szkoły Podstawowej 
im. Włodzimierza Puchal-
skiego w Otrębusach w skła-
dzie sztandarowy Stanisław 
Grzymkiewicz, asysta Julia 
Kosieradzka i Yana Sekh.
II miejsce poczet sztandaro-
wy ze Szkoły Podstawowej 
nr 13 w Jaworznie w składzie 
sztandarowy Krzysztof Szlach-
cic, asysta Amelia Kanclerz, 
Agata Turza.
III miejsce poczet sztanda-
rowy ze Szkoły Podstawowej 
nr 6 im. Stefana Żeromskiego 
w Jaworznie w składzie sztan-
darowy Adam Łąka, asysta Li-
lianna Pałac, Lena Koszyk.
W kategorii wiedzy
I miejsce Michał Kaźmierczak 
ze Szkoły Podstawowej nr 
15 w Jaworznie
II miejsce Bruno Hezner 
ze Szkoły Podstawowej nr 
19 w Jaworznie
III miejsce Borys Mika 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Jaworznie

Nagroda specjalna ufun-
dowana przez Prezesa Tar-
nowskiego Oddziału Jazdy 
im. 5. Pułku Strzelców Kon-
nych dla Pocztu Sztandaro-
wego ze Szkoły Podstawo-
wej nr 7 w Jaworznie, który 
był o krok od podium. 

eb

Laureaci Wojewódzkiego Konkursu Pocztów 
Sztandarowych oraz Wiedzy o Polskich 
Symbolach i Barwach Narodowych

Piotr Kaczmarek: „...nie było aferki”

Piotr Kaczmarek

Apel o budowę ścieżki rowerowej 
Jaworzno-Oświęcim 

Apel o budowę ścieżki rowe-
rowej w ramach budowy 

drugiego etapu Drogi Współ-
pracy Regionalnej trafił do wy-
konawcy. Inicjatywa wypłynęła 
z kilku miast, a droga rowerowa 
miałaby połączyć Jaworzno 
i Oświęcim.

Pierwszy etap Drogi Współ-
pracy Regionalnej jest już zreali-
zowany jako obwodnica Oświę-
cimia. Teraz planowane jest po-
łączenie tego miasta z autostra-
dą A4 na wysokości węzła Jeleń 
w Jaworznie. Taki właśnie cel za-
kłada drugi etap DWR. Nad kon-
cepcją czuwa Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich w Krakowie, a inwe-
stycja ma być współfinansowana 
przez kilka samorządów: Oświę-
cim, powiat oświęcimski, Cheł-
mek, Libiąż oraz Jaworzno.

Projekt drugiego etapu nie 

jest jeszcze opracowany. We-
dług wstępnych wariantów wie-
my mniej więcej, jakby droga 
miała biegnąć oraz znamy jej 
długość, która ma wynieść około 
9,5 km. ZDW w Krakowie wyło-
nił na razie wykonawcę, który zaj-
mie się projektem wielowarianto-
wej koncepcji II etapu DWR. Za 2 
984 472 złotych zrobi to Pracow-
nia Inżynierska KLOTOIDA.

W międzyczasie zrodził się 
pomysł, aby wzdłuż planowa-
nej drogi powstała droga rowe-
rowa, która połączyłaby Jaworz-
no i Oświęcim. Apel w tej spra-
wie wystosował samorządy, które 
dołączają się finansowo do inwe-
stycji – Chełmek i Libiąż.

Do tego apelu przyłączyli się 
radni Koalicji Obywatelskiej z Ja-
worzna, którzy również wysto-
sowali oficjalne pismo do ZDW 

w Krakowie. Pomysł ten spodo-
bał się mieszkańcom Jaworza, 
szczególnie tym, którzy aktywnie 
jeżdżą na rowerze. Argumentem 
za może być też fakt, że wzdłuż 
fragmentu DWR w Jaworznie bie-
gnie ścieżka rowerowa.

Apel ten został przyjęty przez 
ZDW w Krakowie, a następnie 
przekazy do wykonawcy projek-
tu, który może – ale nie musi – 
taki wariant uwzględnić przy 
opracowywaniu wielowarianto-
wej koncepcji DWR.

Wśród mieszkańców Jaworz-
na pojawiają się głosy, że budowa 
ścieżek rowerowych powinna być 
standardem przy każdej nowej 
inwestycji drogowej. Rowerowe 
trasy zwiększają bezpieczeństwo 
i zachęcają do częstszego korzy-
stania z roweru jako środka trans-
portu.             Weronika Palka

eprasa.pl 23469831ee
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA 
ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne

22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

I n f o r m a c j e  k u l t u r a l n e :  7  –  1 3  m a j a
9 maja – godz. 18.00, Spek-
takl „Kraków, czwarta rano”, 
ATElier Kultury ul. A. Mickie-
wicza 2
9 maja – godz. 18.00 - 20.00, 
Koncert wiosenno-patrio-
tyczny  w wykonaniu Chóru 
MCKiS „Sokół”, Dom Kultury 
im. Zdzisława Krudzielskie-
go w Szczakowej ul. Jagiel-
lońska 3
10 maja – godz. 09.00, IV 

edycja charytatywnego bie-
gu i rajdu nordic walking na 
rzecz Domu Dziecka w Ja-
worznie, Ośrodek Wypoczyn-
kowo-Rekreacyjny „Sosi-
na” ul. Bukowska 10
10 maja – godz. 16.00, Ka-
baret Moralnego Niepokoju 
w programie „100 procent”, 
Młodzieżowy Dom kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2 
11 maja – godz. 17.00, Kon-

cert z okazji Dnia Niezapomi-
najki - chór Belcanto, 
ATElier Kultury ul. A. Mickie-
wicza 2
11 maja – godz. 19.00, Da-
mian Ukeje, koncert „Moje 
Boskie Buenos”, Jazz Club 
Muzeum, ul. Pocztowa 5
12 maja – godz. 19.00, spek-
takl „recepta na Szczęście”, 
Młodzieżowy Dom kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

Sprzedam mieszkanie 
w centrum Jaworzna (2 
pokoje) 47,70 m2 
tel. 512 734 039

Sprzedam mieszkanie Osie-

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

O p i e k u n k a  ewe n t u a l -

starszymi:przygotowanie 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  
602 578 174

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 32 
220 64 27, 531 944 531 

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

Malowanie dachów, 
papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

n i w e l a c j a  t e r e n u , 
wykopy fundamentowe, 
wywóz gruzu itp. 
tel 690469234

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

Najlepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

decznie zapraszamy 

sportowej dla dzieci 

od godziny 16:00. 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl 23469831ee
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